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I jo  Prus i Rzeszy nien. 4 tal 16 sgr. 
Szwecji i Di n . ,  6 „
1 runcji i Anglii ,  23 franków. 
Wlnph . , , 25 .
Belgii i Szwajnarji 18 ,
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L w ó w  dnia 25. grudnia.
(Sprawa konferencji. -  Uwagi; cała zwrócona na 

»Enobę‘‘. — Mocamwn chcę się dopiero przysposobić. 
— Od przypadł u wszystko zależy.)

Spór grecko-turecki nie doszedł jeszcze do 
otw&riego starcia. Widocznie Grecję powstrzymu­
je Moskwa, która się spodziewa, iż dyplomaty- 
cznemi zamegami udc się powstrzymać wybuch 
wojny aż do czasu, gdy sama będzie więcej przy­
gotowany Już z urzędowego źródła dzisiaj w,a 
dono, że Prusy z natchnienia Moskwy w*;ęły na 
siebie zaproponowanie innym mocarstwom konfe­
rencji w sprawie grecko tureckiej. Półurzędowy 
dziennik francuski już się domyśla, źe zapewne 
waz; stsif inne mocarstwa pierwszorzędne oświad­
cza się za wzięcieo udziału w konferencji.

I bez zapewnień pólurzędowego dz onnika 
można było śmiało twierdzić, że żadne mocarstwo 
nie odmówi swego udziału — tj. nie odmów’ — 
w zasadzić Ale ialr Prusy i Moskwa u!o4yły 
sobie podstawę obrad konferencji, tak każdi mo­
carstwo będzie od siebie stawiało rany projekt 
podstawy. Tak było jnż raz i drugi, gdy cesarz 
Napoleon III. proponował konferencje. W zasa 
dzie przj tęli wszyscy, ale o podstawę do narad 
nie mogli się porozumieć, i .rzecz 'skończyła się 
aa  nirzem.

A. nawet same rokowania o podstawę, roko­
wania przez posłów, potrwają dwa lub trzy mii 
siąee. i tyle czasu potrzeba podobno Moskwie dla 
uStKloCznego przygotowania się, tyle czasu po 
trzeba dla zorganizowania powstania cbrzościan 
tureckich lub tua uzorojenia się Rumunii, e na­
wet po części i d b  uzbroienia Grecji, niezupeł­
nie leszcze przegotowanej i zaopatrzone

Telegram nasz wczorajszy z Stambułu, iż 
HobDartJbasz&, admirał tureok; , bloku acr porł 
Syry, doniósł greckiemu dowodzcy porta, że po- 
k* ,iowe ma instrukcje, wszelako żąda odprowa­
dzenia statku Euosis" di ze z rrancuzk. i austrja- 
oki okręt wojenny dc P re ju  i oddania go i ud 
sad morski jest dosyć ważną wiadomością. By- 
r o r  to bowiem ultim atum , no którego ateDrzy- 
jęcia juzoy admirał m u m ł a ierayć na port i prze­
c e n ą  wydobyć z portu ścigany statek przemy 
tniezy. A gdyby Grecy uronili portu, rozpoczęła­
by się forma a w iju* Usiłowanie więc mocarstw 
donoentrdje się obecnie około tego faktu. Chcianoby 
to Grecję skłonić do przy jęcia chociażby pozornego 
ustępstwa w sprawie prywatnego okrętu, to znowu 
wvmódz na Turcji, aby zmodyfikował* swe żąda­
nia ct> do „Eaosis*. Jnż n z  zrodził się L.ył Hobbart 
basza na propozycję francuzkiego kapitarja, aby 
wojenny c-krę^ grecki „Htallas" eskortował „Enosę" 
do P ire iu . p trtu  ateńskiego, i tam ią o-IJal i >od 
sąd. Ale Grecy uważali to za ubliżenie dla siebie, 
i nie przyjęli francuzkiego projektu. Niewątpli­
wie r że i teraz nie przyjmą projektu tureeaiego, 
postawionego przez admirała który już rozpo- 
osąl kroki nieprzyjacielskie blokowaniem portu
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(j5iiowu o U stne niemueckin.. Musi co? by‘ć w tej 
Sf "jwti, tfeor, nawet demokraci do mej się wzięli. O 
nM # |fcś „intrygach* Gazety Narodowej. Sprawa u- 
stawy wojtkowti io Towarzystwie narodowo-demokr/’łl‘ 
atntm, Srom ntn. przejście na drogę utylitaryzmu. Jako 
p . Matis* zwątpił j u i  zupełnie o poprawieniu eig Gali­
cji , t jak p . Iskrrycki uspakajał giełdy europejskie. 
2t$  idw  i basta. Milioner z Ameryki. Ruch świątecz- 
tey, pod względem obyczajowym i  handlowym.)

J n i r  z pism wiedeńskich usiłuje przypór i 
nać ciągle rządowi i publiczności, że w sprawach 
teatrainycL obowiązuje do dziś dnia reakcyjna usta­
wa, wrdaui. za czasów Baoba, Na każdej tedy kartce 
tego pisma można widzieć u dołu wielkiemi lite­
rami wydrukowany stereotj pnwy frazes: b a s  alte 
Bachieon* Theatergesetz Ml noch immer w  Wirkeamki U. 
Redakcja ma widać to przekonał,ie, że potrzeba 
się łodziom naprzykrzyć, jeżeh się. chce, by pod­
jęli jaką  z&nted n&ną sprawę.

Idąc za typ przykładem, wprowadzamy od 
dnia diuieySM^o ao kroniki lwowskie1 następn- 
ąee mmnto. ktorem póty naprzj k za< się będzie- 

l_v nasi m czytelnikom- księciu knratn  iwi fun­
dacji S^arbk .wskiej, Wysokiemu W ydriałowi kra- 
joweimr i dalekir deiegaoji naszt ,, puki nie bę­
dzie usunięte to do nieba o pomstę wołające nad 
ażyort) którt my tu jeszcee w dodatkłf do ustawy 
ha ^ owflkjsj znosić musimy:

D iib ro t-zyu iia  fu n d a c ja  S k a rb k o w s k a  o- 
p la c a  c iąa le  g ro a z e u i w d ó w  i s ie c o i is tn ie ­
n ie  te a t r u  |i ie iu ieck ieg n  w e  Lw ow ić  II!

Jeszcze c.ąg 'e kaz;dy koncert,, każde wido- 
w <iko, dane na cel dobiuozynnv. opłaca lOprc. 
«d dochodu 1 rofto panu dyrektorowi teatru nie- 
mieekiego. ,, f iu

Jeszcze ( 'ąg l0 n i e  w o l n o  jest we Lwo­
wie aawaC roczni;- więcej, jak 1 1 Q przedstawień 
w języku polskim.

Jaszcze' ciągle coś, o ozem nikt nie wie, jak 
ono wygląda, jaat „w aro-ize do Wiednia", aby 
tam przedstawić usilne żądanie miasta Lwowa i 
całego^ kraju, tyczące sif usunięcia tej niesłu­
szności.

Jeszcze ciągle arena pulsk» we Lwowie jest 
tylko tolerowaną, na podstawie jakineoś para­
grafu, który powiada, że wolno jest w teatrze

Duma greckt nie poddałaby się takiemu żądaniu. 
Żresztą naród grecki wcale nie myśli unikać po­
wodu do wojny. On Wujnę sam wywołuje, ma­
rząc o przywróceniu cesarstwa grecki“g o 'z  stoli 
cą Bizancjom, Carngłudem

Zdaje się , ie  j ik  dziś rzeczy stoją, żadne 
z mocarstw wielkich me ż^czy sobie natycnmia- 
stowego wyhuchu wojny. Chcą się pierwej przy 
gotować i potem dopiero wystąpić stamnvczi>. 
.fBdna tylko Turcja czuje się na siłacu, prow a­
dzeni! z korzyścią wojny z G recją, i jedynie 
gr icki rząd i naród są przekonania, że się im 
uda pokonać T urcję , jeśli nie własnemi siłam i, 
ti> wywo.ar;em ogolnego puwstania na półwyspie 
Bałkańskim Gdyby nie dotychczasowe zabiegi 
dypiometyczne innych moci rstw. toby już była 
wrzał* wojna. Przy takiem jednak usposobieniu 
Francji i Turcj:, nawet te zabiegi mogą być w 
końcu zawiedzione. Mocarstwa mogą układać się 
o konferencję, o podstawę do obrad, a równocześnie 
lada) wypadek może połamać im wszelkie szyld, 
ń Izie przeciwnicy stoją z lontami zapalonemi 
nad prochem palnym, fam o ten przypadek bar 
dzo łatwo.
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List otw arty
do p ro fe s o ra , p. E d w a rd a  S u is s  z powodu

jego odczytu o zalewie kopalń wieiickioh. ł
. Szanowny Panie l na sr , „w ik -

Jznałeś pan za stosowne, ze stanowiska fa- 
enu, który reprezentujesz, o katastrofie wielickiej 
publicznie objawić »we zdanie. Gdy i ja  się liczę 
do gorliwych czcicieli ujjrąwiauej przez pana n- 
miejętności, i gdy z łragirj strony tak mnie jak 
i ziomkom moim bardzo wiele na tom zależy, aże­
by o tutejszych stosuoknoh nie rozpowszechniano 
mylayen wyobrażeń i sądów : więc nie powinno 
pana dziwić, żo pozwalam sobie publicznie za 
brać gł-^s i wystąpić przeciwko niektórvm twier­
dzeniom, wypowiedzianym w cennym Jego wy­
kładzie.

K.r*j i naród, do którego należę, od długich 
już lat dostateczuie przywykł do ponoszenia 
krzywd wszelkiego rodzaju; ale stokroć bolę 
śniej dotyka nas ten niezasłużony zarznt, jezeii 
go uczynił mąż, wysoko w świecie nankowym 
postawiony. N ieste ty , tak daleko jeszcze.w tej 
I rzedlitawu do wyjścia z epoki >zaaowaląjącyeb 
pozorów", a do tego — zbyt często bez pomiar- 
kowania — ogarnia nas duch stronniczości pod 
którego wpływem mimo woli żyjemy. T jlk o  w 
ten spoiób zdoł tm sobie wytłumaczj ć, jak się to 
stać mogło, żeś pan- szanowny panie profesorze, 
w nieszczęściu kopalń wielickich dóhatrzyć się 
potrafił dowodu użyteczności zasady centralizacji,; 
i z zalewu, którego pa tę, do 1.000 lat liczącą ko­
palnię, jak i na wiele innych rzeczy, przecież nie 
sprowadził nikt inny, jak  austrj^cfcir gospodar-

SkarbkowSirim dawać 110 przedstawień we „fran- 
cuzkim, włoskitn, lub i n n y m j  ą k i rr języku."

Jeszcze ciągle znakomici prawnicy, a między 
innymi tacy, których zadaniem publicznem jest 
wywalczyć ula kżajn i narodu należne mn poli­
tyczne prawa, ruszają ramionami, gdy jest mowa 
i tym potwornym, niesłychanym poza granicami 
Moskwy stusanku. i pow iadają, że to nie może 
być inaczej.

Powtarzając ciągle, aż do znudzenia, że to 
wszystko trwa jeszcze c iąg le , znnizitny może 
nakoniet — nie dotychczasowych opiekunów tej 
sprawy, bo ci wą w tej mierze tak ogniotrwały­
mi. jak kassy Wertheimowskie, ale którego może 
z energiczniejszych i czynmejszyoh posłów, n. p. 
posła Kamińskiego, co to ani jadł, anisnał. poki 
nie wydeptał 7 Peszcie i Wiedniu potyczki dla 
miasta Stanisławowa. Gdy będzie mowa o wiel­
kich politycznych interesach monarchii, okażemy 
się bardzo lojalnymi, ale dodamy zaw sze: r Do­
broczynna fundacja Skarbkowsi a u i t. d. Gdy 
nam przyjdzie wyjaśniać krajowi, że delegacja na­
sza w Wiedniu w niektórych trudniejszych kw e­
s tach  nie może głową przebić m uru, uczynimy 
to według najlepszego naszego rozuml-łn.a tej 
spraw /, * ' 1 dodamy zawsze, że sprawa fundaoji 
^karbkowskiej o tyle jest łatwiejszą do przepro­
wadzenia od sprawy rezolucyi, o ile rozumowanie 
p. Man "u łatwiejszym jest do zbicia od rozumo 
wanid posła Ziemiai owskiego.

Musiała już ta  sDrawa teatru niemieckiego 
dokuczyć dobrze nam wazystkim, kiedy nawet 
dem ikraci nasi — no, nie zrobili rewolucj*, aU 
przekazali ią osobnej komisji Demokraci nasi 
należą do tych lud’ i, którzy gdy im się za kol- 
nierz le je , nie rozpinftj^ parasola, ale dążą do 
jakiegoś o milę 00 iclonego punk tu , by tam szu­
kać schronienia. W idać, że tą  razą n?lało im 
się już w uszy, nietylko za kołnierz. Przyczyni 
ły się do tego nieco „znane intrygi" Gazety Na- 
rodowej ) k tó ra , jak mi opowiadał lodjn demokra­
ta, kazała swemu kronikarzowi napisać w fajle- 
tonie, jakoby brak kompletu n:i zgromadzeniach 
demokratycznych pochodził z tąd , iż demokraci 
chodzą do teatru niemieckiego. Ponieważ demo­
kracja nasza jest nietylko dem okratyczna, ale 
oraz i narodow ą, więc obnrzyła się srodze na ta 
ką insynuację, i zgromadziła się we wtorek wie­
czór, podczas gdy w teatrzi liewiadomc czy sza­
lone wichry, czy ludzkie lub inne jakie głosy 
wyły J0»e fa n *  Halevyego — zgromadziła się w

stwo, austrjack; zarzad i urzędnicy, wyciągnąć 
mogłeś pan argument do potępienia sauorzedu.

Iśiema prawie większej kopalni, którejhy nie 
dotknęły jakieś wypadki dzieje się to co roku 
hawet w naje \,.lizov,ańszych kiajaeh, i to tak 
dobize tam, gilz ie wyłącznie punuje zasada cen 
tralizar ,1 jak i r°in . gdzie ludzie uznali za sto 
sowno urządzić się wręcz przeciwnie. Zasada 
administracji sama w sobie nie jest jak  wiadomo 
ani złą an; dobrą, i wcale nie wyjaśnia wypad 
ku; bo z pewLością centralizacja, faktyczny r po 
trzebom n.eodpowiaaająea. i naczelną zasadę bu 
manitarności to jest uszanowanie swobody osobi­
stej jarusząiąca, sprowadzić hinże i sprowadziła 
tez już tyle złego, co w specjalnym wypadku nie­
naturalna decentralizacja. Ależ w naszym wy­
padku, zostałeś nam p. profesorze dłużny dowo 
dui, że tu rzeczywiście winna jest owa muiemana 
decentralizacja’ do d .estety, i ? tym wypadks j-o- 
zór ma zastąpić prawdę, . zdaje się prawie że 
się w tej Przedlitawii tak uż przyzwyczajono 
uwodzić rzekom* tścią, iż wyglądamy jak człowiek, 
który sobie uroił, że mc złoty brzuch a srebrzy­
ste wnętrzności.

Przykro mi, że się sprzeciwię pańskiemu zdr.- 
nin, ale stanowczo wypowiedzieć mnszę, że my 
nie' mamy tu c siebie samorządu — nie mai-ay 
nąwct choćby uienm.1 tylko pozoru tegol, i gdy- 
b m zechciał w mojern wnioskowaniu pójść za da­
nym rai przez pana przykładem , to musiałbym 
wręo; nikogo "inego, jak tylko właśnie samą cen 
tralizację o sprowauzenie tego nieszczęścia oska­
rżyć. Gdyby to nieszczęście wydarzyło się było 
przed zniesieniem konkordatu, albo w „sporze sy- 
stowafiTs* (chociaż właśnie nie było czego systo* 
wać), to słusznie zwalonoby i to zdarzome, jak 
wiele innych, na te okoliczności, ale że nieszczę­
ście wydarzyło się w roku zbawienia i honstyiu ■ 
cyjaego uszczęśliwienia 1868, więc trudno znaleźć 
innego kozła ofiarnego, ua któisgoby można zwa­
lić winę, jak mniemaną decentralizację, która je­
dnak, nawiasem powiedziawszy, nie istnieje, i o 
ktćrąi my tu w  naszym kraju mc nie wiemy.

Jest inna. istotna przyczyna smutnego uaj - 
ścia. którą też pan sam. szanowny panie profe­
sorze w zajmującym wykładzie swoim wyszcze­
gólniłeś i tak trafnie w jkazałeś, a tą jes  hióro- 
kratyczn 1 zatwardziałość i niedbałość, i wkorze 
niona odraza do postępn , które jako pozostałość 
dawnych niezbytyeh leszcze ncwyczek i czasów 
wszędzie się plenią, a pod orędownictwem nowo­
modnego prze w Rawskiego centralizmu w te sa­
mej widzą ple uchronności, jak za owych miłych 
czasów, kiedy to nas 1 gustem siłowano do ra­
portowanej cywilizacji a zarazem urzędjwnie ob­
woływano w i.j iterr Szekspira a Szyllera bUu 
townikiem. Pozbawienie ducha i dzielności, je ­
żeli już przemilczę wszwstko inne, nad" btórem 
starannie pracowano przez kilka pokoleń, było i 
jest przyczyną wszystkiego, i skargę swą szanowny

komplecie, wymaganym przez statut, a wynoszą- 
Cym i ,  przyczem nieznana cyfra x oznaezc liczbę 
członków, stale zamieszkałych we Lwowie. Nie 
powiem, jak dalece ta cyfra x, podzielona przez 
3 wydała mi się małą we wtorek — nie chciał 
bym bowiem „moralnego" megc kołnierza nara­
dce ja żadne niebezpieczeństwo. Z resztą być me - 
że, że krótki wzrok nie pozwolił mi doliczyć się 
wielkiei liczby głów v sali ratuszowej. D op/ , że 
demokraci zgromadzili się i wybrali dwiO korni 
sje, jednę teatralną, r a  wniosek p. Widmana, a 
drugą wojskową, na wni«*eb {■- Gromana.

Obydwie re sprawy, do których wybrano ko- 
miąje, a raczej sposób, w iakl zostały wniesione 
i traktowane, jes* jawnym dowodem, .z na naile 
pszej zasadniczej szkapie można lo pewnego cza 
su hasać nader pompatycznie po prostym gościń- 
wi* wytkniętym przez teorję, ale że ze względu 
na to, iż goś-Inieu ten jest tak źle brukowanym 
jak rynek w Kulikowie, ba nawet jak niektóre 
główue ulice we I^w^wie, niepodobna jest nie 
zjechać czasom na jaką ścieżkę mniej &rzązką, 
na jaki manowiec utylitarny. Może zp to iutro 
będę tikat enowany przez domokratow, jak pa 
trpn dnia. św. Szczepan, pierwszy męczennik, ale 
dziś jesi-cze poawolę sooie powiedzieć, że Towa­
rzystwo demokratyczne wstąpiło we wtorek na 
di ogę tak aieutajonego utylitaryzmu. że 1 louiiną- 
wszy niektóie bardzo kardynalne, ale nienaleiąte 
tu różnice, „w zasadzie" i „w praktyce" nic wi­
dać było najratiid|8zej różnicy między p- Groma- 
nem a —-, hr. Gołuchow«kin)! 1 tak  • w zasadzie, 
mówił p. Gromań, powinien nam być przywrócą 
ny nasz dawny byt polityczny; dalęi, ponieważ 
to od razu «tać się nie może, więć powinniśmy 
otrzymać takie stanowisko, jak Węgrzy; a je­
szcze dalej, ponieważ tego jeszcze nie mamy, więc 
nieci przynajmniej Rada państwa uchwali, że 
sejm krajowy ma wydąć ustawę o obronie krajo­
wej. Nav iasem mówiąc, żądał p. Groman mjędzy 
innemi, by 8ejra miał wyłączne prawo zezwolenia 
na użyciu obronj krajowój po za granioami k ra ­
ju, t. j. ^ y b y  n. p. była wojna z Moskwą, i 
gdyby Moskai« uciekli do Warszawy, to potrze- 
baby dopiero zwoływać seim i pytać s ir  ks. Pa- 
wlikuwa, czy niema co przeciw temu by nasza 
obrona krajowa poszła za kordon wytrzepać tro ­
chę jego  rodymcow.

W ■•ozumowauiu p. Gromana jest tedy wido 
czne schodzenie ze stanowiska jedne zasady na 
drugą zasadę, aż się nakoniec wszystko opiera o

:oq̂  v
panio profesorze do tych skierować zechciej, k tó­
rych było zaaamera i ohowiązkiem, w porę ra ­
dzić złćmn, a nie do domniemanej decentralizacji, 
która wcale nie istnieje.

PiWisdiiałes pan że według urzędowych 
przep.ó.’w trzeba było posłać uwiadomienie po1 
przód du Lwowa, zanim takowe dójść mogło do 
Wiednia, że przez to powstała zwłoka w wysła­
niu pełnomocnego komisarza z Wiednia, i że juz 
to jedno tak dowodnie przekonuje o nieprakty 
czu. ści decentralizacji, że i słoc a na dalsze do­
wodzenie tracić niepotrzeba. Zdaje mi się jednak, 
żeś pan to przeoczył, iż właśnie ślimacza ta pror, 
cedura skutkiem jest centralizacji, aby wszystko 
nie tu w kraju, ale aż we Wiedniu rozstrzygać, i 
właśnie gdyby nie lekceważono interesów kia- 
jcwycb i odpowiednie śiodki i instytucje istniały 
tu na miejscu, n czawonnie L^jprędzej i najlepiej 
zaradzonoby złejnu Przytem zdajesz się pac za­
pominać tak że , szaLOwny pai.o  profesorze, za 
żyjemy w epoce telegrafów, że więc. nawet przy 
najsKrommejszym samorządzie mogłeby była być 
daną Wiadomość o tem nietylko do Wiednia i  
Lwowa, ale rów-nocznśme nawet do Paryża, Ber-i 
lina i Londynu i jeszcze inaziej, by pomógł, kto-; 
kolwiekby pomodz zechoiał i prtrafił. Gdy się 
zaś to mu fitało, winien temu nikł inny jeno tyi 
ko zarzad, który pomimo faktycznej centralizacji 
p może właśnie w skutek o n e j, kraj upośledza i  
dla każdej sprawy labiryntową procedurę przepi 
su je , ażeby „ię tylko nie wyrobił 1 nie wszedł 
w zwyczaj samoistny sposób załatwiania

Godzi się jeszcze także zapytać, użali pełuo- 
mocny p. komisarz 2 Wiednia poradziłby był coś 
skutecznego, gdj by nawet jak najspieszniej bvł 
nrzybył na miojsee ; ze zaś przybył taa  prawie 
jakry  był powołany z Kairu albo z A lnksarirji, 
to o to szan iwnj panie profesorze nie nas obwi­
niaj, których głownie urzędnicy podatkowi cywi 
ii: wać i uszczęśliwić usiłują, an1 naszą niebyła 
autonomię, bo maezi j postąpiłbyś panie jrk  ów 
lekarz , k tó ry  wszystko « łe , jaLio sam nab ró ił, 
zwalał na chorego, niebacząc, że ten Bogu swe 
go ducha winien. Niechciałbym nikomu ubliżyć; 
lecz truduo się nie zapytać gdzie jest rękojmia j 
że właśnie przez delegować; b wiedeńskich ni< - 
przuwidz-anemu wypadkowi zapobiedz lnb zara 
dzić zdołano, gdy tam przecież pi zez d łu g ie  lata 
nawet na tyle przezorności lub wpływu °ię nie 
zdobyto ażeby syptetr nanezania w szkołach gór­
niczych poprawić, i choć to za godne naśla­
dowania nzne.ć, co gdzieindziej od uawna oka^n 
ło się użytecznem? Zresztą w tym tazie o wiele 
trafniejszym okazai się instynkt, lub lepiej po­
wiedziawszy, pospolite dośw. ~dozcnie prostaćżków, 
którzy uporu.a i stanowczo robotom w niefortun 
nym kierunku sprzeciwiali się a nawet opierali j 
gdy przewodniczą!a władza wpadła r a  ceatralnj 
pomysł przekopywania i nawiercania działu „Wo-1 
dnej góry". — Zupełnie słuszni* i prawdziwie

Radę państwa. Niemniej utylitarnem było rozn 
mowanra co do systemu wojskowego. ,W  zasa 
dzic, rzekł mówca, nie powinno być armii stoją­
cej, tylko milicja narodowa, co nawet jest dale-1 
ku lepszem od a”mii sńjące, bv' n. p. Ameryka­
nie me mieli armii stojącej, a jednuk uniomści 
pobili separatystów." Poi :ińmy tę okoliczność, żef 
urzyhład Zjednocz mych Stanów nie wyda sit 
Dizekon.rąeym żadnemt wojskowemi. bo tara mi­
licja biłn się :  milicją, podczas gdy w Europie 
państwo bez armii stałej , otoczor' dokoła raili 
tainemi m carstwam i, byłoby całkiem bezbron 
nem — i idźmy dalej. P, Groman, i p. Widman, i  
p. Romanowioz narzekali, ic  w szystkie trzy za­
sady demokratyczne cierpią w skutek tego, -iż 
delegacja naiza w< t twała za stojącą armią w 
liczbie 800.000 lu iz i , bo to i dla w o l n o ś c i  
niebezpieczna jest rzeczą, jeśli istnieje tak wiel­
ka siła zbrojna włożona do śleDego pusłuszeń- 
stwa, i r ó w n o ś ć  cierpi z powodu, ‘e woiskc- 
wi są zawsze jakim ś stanem uprzywilejowanym , 
i b r a t c - s t w o  ginie do szczętu, gdy człowiek 
.eden przeciw drugiemu się zbroi, — ale cóż ro 
1 ie * Wgcyscy ci mówcy zgodzili się na to, iż „sy 
rac.cia polityczna" jest tego rodząiu, że nasz wła 
sny interes w ym aga, by Austrja miała silną ar­
mię. Nie będzie to polskie w ojsko, ale zawsze 
wojsko. j

® i 00 za utylitarność 1 Jak  to, w ięc zasada, 
skoro jest niewygodną, ihow się tak be* cere 
munii, do kieszeni, i ustępuje miejsca względom 
ńa „sytuację polityczna?" Wszakże — ot. nie 
pcmiętaru jnż, jak  to pisywali panowie demokraci 
do niedawna, ale Disy wali bard2“ p iękn ie, mniej 
więcej to , że kto ,odstępuje od zaeadj, ten 
przestaje być Polakiem, a staje się czemś okra 
pnie ohydnem, steje -się płatnym , połnrzędowym, 
większościowym, g a liry sk iiu  Galileuszem, marne 
lukiem i Bóg wie czem jeszcze !“ —  A teraz ? 
O tem/pora, ?i mores To chyba -óiemiałbowski nie 
Dopełnił tak wielkiej zbrodni, gdy powiedziały że 
Polacy w Galie;1 ula spravi wielkiej w a g i, utr 
chodzących ogół monarchii, gotow są chwilowo 
usuną, na drugi plan interes własnego krajn ? 
To chyba to wszystko, co przez dwa lata hucza­
ło n szpaltach opozycyjnych było hukiem, i n1
dżem więcej ?

Co za aDdykaeja, co za sponiewieranie go 
dności narodowej i dem okratycznej! Ale znała 
zło się dwóch mężów w liczbie f- członków, 
stanowiących owego pomyślnego wieczora kuni-
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„wypowiedziałeś to p a n , szanowny panie profeso­
rze , że „w całym personalu górniczym nie było 
prawie nikogo, ktoby po nad zwyczajną potrze­
bę rzemieślniczą zajął się był umiejętnem zbada­
niem tych ciekawych pokładów; że gdy nastąpił 
nieprzewidziany (?!) wypadek, najprzód o tern mil­
czano, potem czekano kilka dn i, później chwy- 
cano się uajopaczniejszych środków, aż wreszcie 
opanowała wszystkich zupełna bezradność i zwąt­
pienie, i że byłoby to bardzo niesprawiedliwie, 
gdyby chciano całą winę tego zajścia przypisy­
wać władzy miejscowej.* Zaiste tak a nie inaozej 
musiało się stać koniecznie, jeżeli nie postarano 
się, ażeby w kraju ktoś był taki, któryby sprostał 
zadaniu chwili i bez najmniejszej zwłoki wykonał, 
co natychmiast wykonanem być winno, i gdy do­
piero z Wiednia ludzi zapraszać, wyprawiać i 
oczekiwać było potrzeba. Mamy więc ważne po­
wody do tego, ażeby oskarżać o sprowadzenie ca­
łego nieszczęścia wyłączuie tylko centralizację 
tę nienaturalną , centralizację, która od tylu jnż 
lat najżywotniejsze siły monarchii bezużytecznie 
krępuje albo je w najniedorzeczniejszy sposób 
rozprasza, która na każdym kroku swobodnemu 
rozwojowi odrębnych krajów przeszkadza, i dla 
czczej teorji najrealniejsze żywioły i czynniki po­
tęgi krajów koronnych, a tem  samem, j  całej mo­
narchii marnie poświęoa.

Zupełnie zgadzam się w tern z panem, sza­
nowny panie profesorze, że b r a k  o d p o w i e ­
d n i e g o  w y k s z t a ł c e n i a  w szkołach gór­
niczych, czyli właściwiej powiedziawszy, wadliwe 
urządzenie samychże szkół górniczych główną jest 
przyczyną złego, i że usunięcie tego niedostatku 
nieodbicie jest potrzebne, jeżeli się przemysł gór-, 
niczy w Austrii jak należy ma rozwinąć. Przy­
znasz pan jednak, że właśnie urządzenie tych 
szkół górniczych zawsze zależało od władz cen­
tralnych, i ż e  n i  ej e d e n  k r a j  b y ł b y  j u ż  
p r z e d  w i e l u  d z i e s i ą t k a m i  l a t  z a p r o ­
w a d z i ł  u s i e b i e  t o  w s z y s t k o ,  oo  p a ­
n o w i e  d o p i e r o  t e r a z  z a  p o t r z e b n e  
raczyliście uzuać. Niemogę dalej bezwarunkowo 
zgodzić się na pańskie zdanie, jakoby nauka tyl­
ko we wielkiem mieście mogła być w sposób, po­
budzający do myślenia i odpowiedni wymogom 
umiejętności udzielaną, i że aby wykształcić do­
brych inżynierów fórnicznych, nieodzownie siedli­
ska wyższych zakładów naukowych w stolicy 
państwa nmieszezone być powinne. Tym spo­
sobem należałoby konsekwentnie wszechnice, a 
nawet wszystkie wyższe szkoły w ogóle poprze- 
nosić z  prowincji do głównej stolicy, gdyż 
zaprawdę w najidealniejszej nawet szkole górni­
czej zadanie umiejętne nie jest wyższem jak być 
powinno ną wszechnicach. Mnie się zdaje, że 
dobrą szkolę stanowią nadewszystko trzy rzeczy, 
to j e s t : odpowiedni plan nauczauia, dzielni na­
uczyciele i dostateczne środki naukowe. Wszystko 
to może się znaLeźć gdziekolwiek, a dobra szkoła 
wyda niezawodnie dobrych uczniów, gdziekolwiek- 
by miejscowo się znachodziła. Nie przeczę że w 
niektórych względach odpowiedniejsze są kn te­
ma wielkie miasta, by w nich zakładano szkoły 
wyższe, od miejso, leżących na uboczu; muszę 
jednak powtórzyć tn własne słowa pańskie, któ­
re pan wyrzekłeś o akademii górniczej w Frei- 
bergu, że „wielka liczba znakomitości nauko­
wych i szczególna troskliwość światłego rządu 
uczyniły ją  samą w sobie wielkiem duchowem o- 
guiskiem.* Chciałbym więe pana zapytać panie 
profesorze, czy nasz kraj, liczący niemal 5 milio­
nów mieszkańców i 1400 mil kwadratowych ob. 
szara, oparty o łańcuch gór wynoszący 80 mil z 
okładem , z których, pominąwszy wszystko inne, 
bogate tryskają źródła nafty, gdzie Wzdłuż całe­
go tego łańcucha ciągną się ogromne pokłady 
soli, a znakomite warstwy kali oczekują wydo­
bycia i zużytkowania — czyż, pytam, nasz kraj

nie mógłby mieć słusznej pretensji do posiadania 
u siebie wyższej szkoły górniczej ? Przecież pan 
sam stanowiłeś dla projektowanej wyższej szkoły 
tylko cztery kursa i żądałeś mianowicie, a- 
by wykładano w niej gruntownie głównie g e­
ologię jako podstawę wykształcenia górnicze­
g o , a 1 chemię nieorganiczną jako podstawę 
hutnictwa. Pominąwszy już jednak, że wedle 
najnowszych badań umiejętnych chemia organi­
czna i nieorganiczna stanowią właściwie nieroz- 
dzielną całość, i mianowicie w zasadzie nie po­
winne być rozrywane, pozwalam sobie utrzymy­
wać, że ten przepisany z pańskiej strony zakres 
nauk mógłby być udzielany ze skutkiem i u nas 
tu w krajn, zwłaszcza gdy, jak pan sam powie­
działeś, główną przyczyną tylu szkód dotąd jest 
właściwie ta okoliczność, że wyższego wykształ­
cenia górniczego wcale nie udzielano. To pra­
wda, że uczniowie wiele mogliby skorzystać z bo­
gatych zbiorów stolicy i jej znakomitych sił na­
ukowych, czego brak jest po części gdzieindziej, 
ale pomimo t o , wcale nie jest czemś niemożli- 
wem postarać się o to, aby tych warunków i 
gdzieindziej nie brakło. Co więcej, żądamy na­
wet stanowczo, aby jnż raz ustało to upośledzają­
ce traktowanie krajów koronnych, i aby za cięż­
ki podatek krwi i mienia zaczęto sprawiedliwie 
i nas uwzględniać. Że zresztą i w stolicach nie 
zawsze rezultaty szkół odpowiadają temu czego 
się spodziewano, łatwo pojąć, bo stopień wrodzo­
nego wyższego uzdolnienia, który tu na każdy 
sposób stanowi główny warunek powodzenia, nie 
bywa zawsze jednaki i nieda się dowolnie zmie­
nić. Wszak dziwna, że właśnie teraz wyszły na 
jaw te wszystkie tak jaskrawe dowody nieudol­
ności nrządzeń górniczych, gdy już od sześciu lat 
oo roku pewna liczba ukończonych akademików 
górniczych wyższe wykształcenie w geologicznym 
państwowym nakładzie, naukowym pobierała.

Przytoczone przez' pana przykłady scentrali­
zowania wykształcenia górniczego w Shool of mi- 
nes w Anglii, albo w Ecole des Mines we Francji, 
nie mówiąc już o szkole górniczej w Petersburgu, 
nip przekonują mnie, bo mógłbym dla porównania 
powołać się w tej mierze z zupełną słusznością 
na porozrzucane po rozmaitych punktach podrzę- 
dnyoh wyższe i fachowe szkoły w Niemczech i 
umiejętny ruch, w nich panujący. Jednem słowem, 
bywą ozęsto więcej niż jeden tylko sposób do 
wykonania czegoś udałego, a gdy cznjąe potrze­
by nasze ujmuję się za moim k ra jem , to mam 
nadzieję, że mi pan tego za złe wziąć nie ze­
chcesz. Posiadamy u siebie niezawodnie dość 
przedmiętów do badań umiejętnych, a obowiązkiem 
już jest państwa, postarać się o urządzenie jak 
najlepszej szkoły górniczej, bo gdyby ono nie po­
czuwało się do tego , to zaiste nie moglibyśmy 
właściwie wiedzieć, do czego jest.

Wyrzekłeś p a n , powołując się przytem na 
zdanie Smyth W arringtona, że przy naliczaniu 
głównie' o to chodzi, aby umysł napoić duchem 
nowożytnej umiejętności, i skierować bardziej ku 
stauowiskom ogólnym. Zgadzam się z panem, a- 
le przyznana pan także, że dobrze i pożytecznie 
byłoby, gdyby oprócz tego ogólnego wykształce­
nia przedmiotowego uczeń przyswoił sobie jak naj- 
szczegółowszą znajomość krajowej dziedziny swo­
jej przyszłej działalności, i aby niejako wżył się 
w naturalne właściwości kraju przez ozęste bez­
pośrednie i własne spostrzeżenia; bo inaczej na­
leżałoby się obaw iać, że jak  dawniej rutyna i 
praktyka znaczyła wszystko, teraz znów teorja i 
ogólnikowość stanowiłyby w szystko, co pewnie 
niemniejby było szkodliwem. Elew powinien mieć 
nieustannie sposobność gruntownego badania i po­
znawania kraju, i dlatego szkoła górnicza w kra­
ju być powinna. j i j j  sonicj orjfi >oaiq eiusa-rcif

Kończąc, widzę się zmuszonym upraszać pa­
na zarazem szanowny panie profesorze, abyś na

przyszłość łaskawie zaniechał z interesów i ży­
czeń naszego kraju robić ofiarę molochowi cen­
tralizacji — chociażby tylko w słowach; a to 
tembardziej, że nam miłośnikom przyrody najbar­
dziej przystoi, zdała od wszelkich waśui narodo­
wościowych hołdować najwyższej zasadzie natu­
ry i humanitarnośei — zasadzie uznania i pielę­
gnowania swobody iudywidualnej !

Przyjm Pan wyraz szacunku, z którym 
zostaję Dr. J. Oczko.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied e ń  d. 22 grudnia.

@ Nieomylność naszych dyplomatycznych 
sfer została dzisiaj gorzko zawiedzioną. Jeszcze 
przed trzema dniami mówiono tu z największą 
stanowczością, że Moskwa stoi najzupełniej na u- 
boczu, że się w sprawę grecko turecką wdawać 
nie będzie, jeżeli tylko mocarstwa zachodnie bę­
dą się biernie zachowywały, i na podstawie tych 
to informacyj wierzono stale w utrzymanie świę­
tego pokoju. Można sobie więc przedstawić, jakie 
wrażenie sprawiła nadeszła tu dziś wiadomość, że 
Moskwa użyczyła swej bandery greckim okrętom, 
co znaezy, że pod ochroną moskiewskiego sztan­
daru okręta greckie mogłyby zawijać do portów 
tureckich. Wiadomość tę podano w takiej formie, 
że nie można się było z niej dowiedzieć, czy 
Moskwa wszystkie okręta greckie pod swoją bie­
rze opiekę, lub czy tylko statki kupieckie. Tutaj 
twierdzą, że M o s k w a t y l k o  s t a t k i  g r e ­
c k i e  k u p i e c k i e  m a  n a  o k u .  Ale ktoż 
wiedzieć może, czy się nasi nieomylni dyploma­
ci znów nie pomylili! Zresztą wychodzi to zu­
pełnie na jeano. Czy Moskwa swej flagi kupie­
ckim, czy też wojennym statkom użyczyła, za­
wsze krok ten ks. Gorczakowa dowodzi, że Mo­
skwa występuje w sprawie turecko-greckiej po 
stronie greckiej, tudzież przepowiada niemałe za- 
wikłania na przyszłość.

Wiadomo bowiem, że wszystkie statki greckie, 
trudniące się przewożeniem ochotników greckich, 
krążą pod bandery (knpieckąj r EJiosi8“, „Panhe- 
lenion* i inne statki korsarskie, wszystko to paro­
wce Stowarzyszenia żeglngi (Compagnie de Nuaiga- 
tion), które w podobnym razie otrzymałyby od 
Moskali carte blanche na szerzenie buntu i powsta­
nia. Turcja więc, jeżeli zechce szybko ukoń­
czyć sprawę grecką, będzie musiała zwracać ba­
czne oko na kupieckie statki greckie, chociażby 
sztandar św. Jerzego nad niemi powiewał,-a wtedy 
wojna ogólna na Wschodzie gotowa. W -ten .spo­
sób poczynały się wszystkie wojny między T ur­
cją a Moskwą, w ten sposób może więc wybu­
chnąć ona i teraz. Niebezpieczeństwo więc nad­
zwyczaj gfoźue. W Wiednin widzą to, i dlatego 
wszelkięmi siłami starają się uspokoić opinię pu­
bliczną^!.' inynuoo w mvu«:sł>3iwt qv;w .arnice

B u k a re s z t  d. 17. grudnia 1868. 
P osiedzen ie  C ia ła  p ra w o d a w c zego z dn ia 11. 

g ru d n ia  1868.
(Ciąg dalszy.)

Teraz zamierzam przytoczyć jeszcze jednę okoli­
czność, z której poznacie jak p. Beust, który jest dziś 
organem Węgrów, jest niesprawiedliwym i zaślepionym, 
szukając zatargów pod pretekstem, żeśmy posprowadzali 
do krajttińałe arsenały i  ponieważ arsenały te mamy z 
Moskwy. .'/i

Powiedziałem br. Ederow i: Czyż pan mdźeaz bodaj 
na chwilę być w niepewności o tern co się dzieje w Ru 
Uiunii, pan, który od tak dawna jako mąż stanu 
przebywasz w kraju, pan, k tóry  będąc konzulem, masz 
w Rumunii uorgabi^oWaną służbę, bardziej doświadczoną 
i bardziej nietykalną jak nasza-, ĆO masz starostów i 
wicekonzulów w każdem niemal mieście? Jak  też pan 
mogłeś, wiedząc o wszystkiem oo się dzieje w Rumunii,

piet narodowo-demokratyozny w sali ratuszowej, 
dwóch mężów, którzy stanęli na straży godności 
i ducha narodowego. Najprzód dr. Malisz, który 
oświadczył, że wnosi, by odroczono rozprawy nad 
Ustawą wojskową, ponieważ mamy taką „szano­
wną* delegację, co uchwaliła (1) dla nas ustawy, 
mocą których za każde niemiłe słowo można być 
wziętym pod śledztwo, P. Malisz jeszcze ciągle 
cierpi coś do delegacji, ale tą  razą niechęć jego 
przybrała szersze rozmiary t -  ugodziła w samą 
przyczynę złego. D elegację, rzekł, wybrała wię­
kszość sejmowa, większość sejmową wybrał kraj, 
więc nie warto trudzić się dyskusją wobec t a- 
k i e g o  kraju! Mówca skorzystał jeszcze z tej 
sposobności, by się oświadczyć za skasowaniem 
dualizmu, ale do tego przedmiotu nie wybrano 
niestety osobnej komisji. Oświadczył się także 
przeciw przyjmowaniu cudzoziemców do arm ii, 
bo ci robią karjerę, nie umiejąc „komendy*, wsku­
tek czego armia bywa często bitą. Dla wojsko­
wych miauowicie nie bez interesu będzie dowie­
dzieć s ię , że czasem możua przegrać bitwę z 
powodu, iż porucznik nie umiejąc komendy, z a ­
miast Halb-rechts! zawoła łiechts-umt Zresztą p. 
Malisz oofnął na końcu wszystkie swoje wnioski 
i poprawki.

Oprócz p. Malisza, także i p. Iskrzyeki dał 
małą nauczkę rządzącym dziś politykom. Nie 
obwijając rzeczy w bawełnę, wypowiedział on to, 
co N . Presst powtarza codziennie, tj. że ludy me 
chcą wojny, że zbrojenia się są niepotrzebne, i 

Towarzystwo narodowo-demokratyczne powin- 
powziąć uchwałę w tym duchu. Oświadczenia 

te byłyby bez wątpienia wpłynęły bardzo dobro­
czynnie na uspokojenie giełd europejskich, i mo­
zoły jn j dzjg akcje kolei Karola Ludwika stały 
znów na 217 złr., gdyby nie p. Groman, który 
zon p. Iskrzyckiego z kretesem, w skutek czego 
Wl ran°ł nak°mec ową Specjalną komisję. I  tak 

y stawa wojskowa, przeszedłszy przez tyle 
instancyj, doczeka się nakoniec bodaj warunko-

s s ą s E i s , * - * 3 - a * - .—
LunioC końców, rzeczy stoją źle, bardzo źle:
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Jfla demokratyczny opamięta się i ,)ójdzi;  w kontr-

Rzecz to nie nowa, ale zawsze przykra, że i 
przy tej sposobności, tj. przy sposobności spadku 
papierów, nie zaś wywrotu zasad demokraty­
cznych, znowu niemało pieniędzy krajowych u- 
grzęźnie w kieszeniach obcych spekulantów. Zna­
czna część nieuleczonych naszych graczów do­
znała strat dotkliwych z powodu uporczywego 
kupowania papierów w obwili, tak krytycznej jak 
dzisiejsza.

Klęska ta nie jest jednak możj) tak trudną 
do powetowania, jak  to się wydaje. Jeżeli kiedy, 
to teraz mamy szansę, te  kapitały w ogromnej 
ilości napłyną do kraju. Rzecz brzmi bajecznie, 
a niemniej przeto jest prawdziwą. Przechowała 
się w Zjednoczonych Stanach gałąź rodziny Zbo­
rowskich, która przed trzystu laty wyszła z k ra­
ju. Potomek tej rodziny, p. Zborowski, arjanin 
na wzór swoieh przodków, zapragnął widzieć ko­
lebkę swego rodu i od jakiegoś czasu bawi w 
Galicji. Był w Krakowie, gdzie umyślnie dla 
niego przedstawiono w teatrze dramat Szujskiego 
p. t. Zborowscy, a obecnie jest we Lwowie. P. 
Zborowski nie mówi oczywiście ani słowa po 
polsku, ale natomiast włada doskobale innym ję ­
zykiem, zrozumiałym we wszystkich zakątkach 
świata, językiem, którego organem jest— kieszeń. 
Należy on do najbogatszych ludzi w Ameryce, to 
znaczy, że m ajątek jego wynosi więcej niż war­
tość wszystkich ruchomych i nieruchomych m a­
jątków w Galicji. Gdyby się w nim po tylu wie­
kach odezwała krew polska, gdyby zechciał o- 
siąść u nas lub w Poznańskiem, łatwo sobie wy­
obrazić, jakie korzyści by to przyniosło dla na­
szego gospodarstwa narodowego.

Ruch przedświąteczny we Lwowie był tego 
roku większy niż kiedy: widocznie miasto wzra­
sta w ludność. Nie myślimy opisywać wszystkich 
tych pięknych i smacznych rzeczy, które sprzeda­
no i kupiono w tym tygodniu; konstatujemy tyl­
ko, że obrót handlowy był bardzo znaczuy pod 
tym względem. Cukiernie Rotlendera, Żmudziń­
skiego i inne zajęte były przystrojeniem nieskoń­
czonej ilości drzewek dla dzieci. Zwyczaj ten 
niemiecki przyjął się u nas zupełnie. Niektóre 
żydowskie rodziuy korzystają także ze sposobno­
ści naszych świąt, by sprawić przyjemność dzie­
ciom. Jest coś dziwnie uroczego w tej myśli, że 
święto narodzin dzieciątka Boskiego w ten spo­

sób przyuajmniej wychodzi na dobre niewierzą­
cym w Mesjasza.

Prawda, że jeszcze i w innym kierunku ko­
rzystają żydzi z świąt chrześciańskich — najprzód 
handel rybami i miodem cały prawie jest w ich 
ręku, a powtóre, wychodzi na ich korzyść to, że 
święta odbywają się pod koniec miesiąea, w chwili, 
gdy urzędnicy i inne klasy ludności, pobierające 
swoje dochody z początkiem miesiąca, potrzebują 
pieniędzy na opędzenie kosztów „wilii*. Otóż i 
gotowy temat dla demokratów narodowych do 
potężnej wycieczki przeciw żydom. Demokraci nie 
chcą zrozumieć, że lepiej jest, ażeby pieniądz 
przechodził z rąk chrześciańskich w żydowskie, 
niż ażeby wychodził z kraju. Żyd wykształcony, 
a nawet i niewykształcony, obraca zawsze swój 
kapitał w kraju, i przyczynia się tym sposobem 
do powiększenia bogactwa narodowego, ale grosz, 
lekkomyślnie wyrzucony za granicę, nigdy już nie 
wraoa. A ileż to pieniędzy bez żadnej potrzeby 
dajemy zarabiać obcym! Pomijam już kosztowne 
podróże itp. i wspomnę tylko o tej niesłychanej 
liczbie ogłoszeń różnych handlów wiedeńskich, 
pragskich, berlińskich, lipskich itp., które wycią­
gają bez przerwy bąrdzjg zpączpe .sumy % nasze­
go kraju, hb f.v*teiwji

Niejeden złudzony szumnym anonsem, sprowa 
dza lichy towar za drogie pieniądze, podczas gdy 
handle miejscowe nie mają odbytu. Weźmy n. p. 
zegarki, któryęh tu mamy tak eleganckie i tak 
bogato zaopatrzone składy, jak  n. p. Armatysa i 
inne. Tymczasem sprowadzamy daleko droższy a 
gorszy towar z Wiednia, bo obok Francuzów nie­
ma podobno narodu, któryby tak łatw o , jak 
my, dał się złapać na lada szarlatanerję. Nieje:- 
den już przekona] się ze znaczną stratą, co to 
znaczy sprowadzać owe niby bajecznie tanie gar­
nitury sukni i t. d., ale zawsze znajdzie się ktoś, 
co ma jeszcze ochotę zapłacić frycówkę. Wartoby, 
ażebyśmy się ile możności starali wyemancypo­
wać z pod tej opieki, w jakiej nas Wiedeń chce 
.koniecznie trzymać pod każdym względem.

Nie w iem , ozy miliony p. Zborowskiego 
pchnęły mię, przez asocjację myśli, na drogę 
tych rozpamiętywać komercjalnych i ekonomi­
cznych — ale kto wie, czy zastanawiając się na 
serjo nad nięktóremi podobnemi kwestjami, nie 
przyszlibyśmy z czasem i bez Ameryki do mi­
lionów ?
i . p 4 1 .jj*j t 'ł.-fi '/lyw

powtarzać podobne rzeczy i nie sprowadzić ich do ich 
prawdziwego znaczenia? Powiedziałem mu to wszystko, 
ponieważ natychmiast, jak tylko broń przybywać zaczę­
ła, zaczęły się także i raporta urzędowe. Oto co powia­
da raport konsula w Jasach, że do Radowiec w Rumu­
nii odstawiono 90 pak. Wiecie panowie, że w jednej 
pace mieści się tylko 25 sztuk broni, paki więc te za­
wierały 2250 sztuk. Drugi raport mówi o 130 pakach, 
co stanowi znowu 5250 sztuk. Pamiętajcie jednak o tem,
0 czem można się przekonać w naszych arsenałach, że 
połowa tych pak zawierała naboje i przyrządy, które 
zabierająwięcej miejsca jak broń. P. konsuljednak twier­
dzi, że prefekt z Botuszan mu oświadczył, jako liczba 
broni wynosi 50.000, leez czyż taką masę można prze­
prowadzić na 44 wozach ?

P. konzul powiada, że tak go zapewniał prefekt, a 
następnie i p. Brntiaeo zapewniał, że tylko 25.000 kara­
binów było zakupionych. Tak, zakupionych, lecz nieod- 
stawionych. Prefekt postąpił sobie jak każdy, który wi­
dzi, że go się boją, i plecie rzeczy sto razy straszniej­
sze jak te, które są w rzeczywistości. Widział on kon­
sula, wicekonsula, dragomana i wszystkich urzędników 
konsulatu austrjackiego przestraszonych; chciał ich więc 
jeszcze bardziej nastraszyć. Ajenci zlękli się tak jak  
ów Czech, który lecąc do wsi, wołał, że go napadło sto 
wilków, podczas gdy się później przekonano, że był to, 
tylko szmer liści lasu.

Jak  chcecie panowie, ażebym nie sądził że jest w 
tem jakiś cel ukryty, jeśli państwo tak wielkie, z tak 
liczną ludnością utrzymuje, że na Mołdawie było prze­
śladowanie żydów, że ich topiono, torturowano itd. Po­
wiedziałem, że te zarzuty nie są oparte na prawdzie,— 
że cel ich jest inny i że z tego powoda zrobiła z tęgo 
Austrja kwestję tak wielkiej wagi! Odważyłem się po­
wątpiewać o prawdziwości raportów tego lub owegó dra­
gomana i odparłem oskarżenia, jakie nam robiono, kon­
spiracji z Moskalami itd. Chciałem dowieść, że pp. kon- 
sulowie mogą się mylić, tak jak w miejsce 3500 sztuk 
broni położyli 50.000. Lecz wazyątkję, moje usiłowania 
były daremne.

Przystępuję teraz do kwestji bułgarskiej, gdyż po 
prześladowaniu żydów i po broui moskiewskiej, następuje 
konspiracja z BółgaramL Sprawa ta zajmowała Europę 
przez kilka miesięcy, kiedy utrzymywano, że rząd- ru­
muński organizuje bandy bółgarsbie aby zwalić państw* 
Tureckie. Odpowiedziałem reprezentantom mocarstw: 
Jak też można wierzyć, że my, którzyśmy dali dowody 
iż nie jesteśmy głupcami, ponieważ sprawa, której słu­
żyliśmy do dziś dnia, zatryumfowała nawet wbrew, woli 
wielu z tych panów; jak  można było uwierzyć, iż sta­
niemy się napastnikami, nie mając sami środków pff 
temu? Przypuśćmy, że Bóg odebrał nam zdrowy rozsą­
dek, i żeśmy chcieli uapaść na Turcję, cóż mieliśmy 
potem począć? To absurd i śmieszność. Dobrze, chcie­
liśmy wpaść do Bółgarji, . a więo musiałoby to być za 
pomocą całego rządu, gdyż jeden .^minister nie mpże 
konspirować przeciw drugim, ani jeden minister przeciw 
tronowi. W takim razie potrzeba, aby kraj cały zgadzał 
się na to, wszakże to jego dotyczy, gdyż on byłby 
wmięszany w akęję. Gdyby tak było, czy sądzicift .że­
byśmy my, będąo przy władzy i mając armię na pasze 

, rozkazy, przystępywali do tak olbrzymiego dzieła z 150 
piekarzami, szewcami i powrożuikami, i że dodawszy 
do n ic h  kilku lu d z i ,  którzy służyli niegdyś w. armii
serbskiej, rzucilibyśmy się na Turcję ?

Panowie, gdybyśmy mieli podobną myśl, to Rumu­
nia ma wiele bardzo kolonij bółgarskich, następnie ty ­
siące Bółgarów, którzy przychodzą tu co roku, by u- 
prawiać ziemię ; otóż wówczas złożylibyśmy bandę z 
10.000 Bółgarów, za nią skoncentrowalibyśmy <jałą na­
szą armię, i tak wyruszylibyśmy w pole. Ćzyiią nam 
zarzut, że konspiruję w Rumunii, Lecz powiedziałem 
już w notach dyplomatycznych, że nie raz, ale dwadzie­
ścia razy formowały się bandy w Moskwie, w Polsce, 
Turcji, a nawet we Francji, — że konspirowano tamże’ 
bez wiedzy władz, dlaczegóżby więo nie mogły istnieć 
podobne konspiracje i w Bukareszcie? Nawet w Kon­
stantynopolu jest komitet bółgarski, dlaczegóż go nie 
zniósł rząd turecki, mający w tem żywotny swój inte­
res? U nas, w pełni wolności, gdzie potrzebaby gwał­
cić konstytucję, chcąc znieść podobny komitet, czy po­
dobne podejrzeuia są usprawiedliwione ? Według nstaw 
naszych ogranicza się nasza powinność na czuwaniu i 
na interweniowaniu tylko wtedy, kiedy fakt zos^ą} rze­
czywiście spełniony, na więcej nie pozwala konstytucja*

Co wiec zrobiliśmy w kwestji teraźniejszej? Gdy 
dowiedzieliśmy się, że 150 ludzi zebrało się w Petro- 
szanach i chce przejść na tamtą stronę, skoncentrowa­
liśmy dorobadców, obstawiliśmy grapicg wojskiem, s#o- 
biliśmy nawet więcej, bo pogwałciliśmy konstytucję * 
pointernowaliśmy lndzi, przytrzymanych w górach, po­
więziliśmy ludzi podejrzanych i strzegliśmy ich kilka 
miesięcy, nie odsyłając do sądu, gdyż wiedzieljśmy, 
że sądby ich uwolnił. Popełniłem te gwałty, gdyż są ­
dziłem, że są w interesie narodu, i będę was prosił, 
panowie, za ten czyn o bil potwierdzenia.

Przez przeciąg jednego roku odgrywałem rolę poli­
cjanta tureckiego przeciw Bółgarom. Szanowny p. Ko- 
golniczano wie i może zaświadczyć, czy nie zostawa­
łem po całych nocach w telegrafie, otoczony wieloma 
Bółgarami wpływowymi, zaklinając , by nie kompro­
mitowali Rumunii, która nie była dla nich nigdy maco­
chą. Pojechałem do Dżinrdżewa, a  otoczony Bółgarami 
najinteligentniejszymi, ząwezwałem Bółgarów z Ale- 
.ksandrji, ażeby porozumieli się ze swymi rodakami z 
tamtej strony Dunaju, i powiedziałem im, Źe^przyszLi 
do kraju, gdzie znaleźli schronienie, więc by za to  nie 
odpłacili się niewdzięcznością, poświęcając nas. Bółga- 
rzy odpowiedzieli na to wezwanie, i dalszych -ruchów
1 nie było.

■Być może, że Turcja nie była tem zadowoloną, że­
śmy nie chcieli być zbirami. Nigdy nie możemy wyda­
wać Bółgarów z Rumuniii i posyłać ich na szubienicę, 
gdyż wówczas Bóg by nas przeklął, a Rumunia by zgi­
nęła. (Grzmiące oklaski).

Co w tym wzglądzie powiedziało ministerstwo wczo­
rajsze, to powtórzy i dzisiejsze, i będzie postępować 
tak, jakeśmy my postępowali, ponieważ i ęno ma te 
same uczucia i serce rumnńskie, co i my. Wówczas 
poznają mocarstwa, że nczucia, które nas skłaniały do 
podobnego postępowania, nie były wolą jednego czło­
wieka, jednego bdoienia, jednej partji, ale ie  było to 
wolą całego narodu. (D. n.) W
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GAZETA NARODOWA z dnia 2?5. Grudnia 1868.

z dr. Giskrą w sprawie rezolucyj sejmu galicyj­
skiego , zapewnia , że ani ministerstwo a tern 
umiej większość rajchsratowa me uczynią zadość 
Wszystkim wymaganiom Polaków, gdyż według 
[przekonania rzeczonego dziennika, Polacy żąda­
ją  za wiele. Przy końcu swego artykułu Preke 
domaga się od Polaków ustępstw.

Arcyksiążę Józef przyjmował dnia 21. b. iu. 
aepmację centralnego wydziału honwedów, do 
której składu należeli : H orvath, I . a n k a , Fóld- 
ra ry  i Domahidy, Na przemówienie Horyatha 
rzekł arcyksiążę, że życzy ojczyzuie trwałego 
pokoju, wszelako, jeżeli tego okaże się potrzeba — 
będzie umiał uczynić zadość swym obowiązkom.

F ra n c ja .  La France zastanawiając się we 
wstępnym artykule z dnia 21. bm., o którym za­
wiadomił nas już telegram, nad sprawą pokoju, 
m ów i: „Każdy życzy sobie pokoju, lecz aby ten 
pokoj mógł być trwałym, wypada, dać mu taką 
podstaw ę i takie gwarancje, któreby mogły usu­
nąć wszelkie nieporozumienia między mocarstwa- 
m. Opinia publiezna uspokoi się dopiero wtedy, 
jeśli rządy zajmą się urządzeniem tych spraw, 
które z powodu licznych wypadków, zaszłych po 
r. 1815, pojawiły się na porządku dziennym." 
Tak z powyższego artykułu, jak i ze słów wszy­
stkich innych półurzędowych francuzkich dzienni­
ków, można wnioskować, że Francja przystałaby 
tylko na taką konferencję, któraby zajęła się roz­
trząsaniem wszystkich w zawieszeniu zostających 
kwestyj. Sprawa polska, niem iecka, duńska, 
rzymska i wschodnia musiałyby b^ć ostatecznie 
załatwione. Niemniej Napoleon III. żądałby usu­
nięcia i tego paragrafu w traktacie wiedeńskim, 
który wyklucza NapoleonidóY od francuzkięgo 
tronu. Jedncm słowem, Francja zdaje się itąuać 
europejskiego kongresu, który już podnoszony przez 
Napoleona III., nie doczekał się urzeczywistnienia.

Laralette rozwinął wielką czynność. Niemal 
codzien odbywa on narady z ambasadorem au- 
strjackim, księciem Metternickem, i ambasadorem 
angielskim, p. Lyons.

Królowa hiszpańska oddała wizytę cesarstwu. 
W Tuilerjach przyjmowano ją  z wojskowemi ho­
norami.

Pomimo zmiany gabinetu, prześladowanie 
dziennikarstwa jakoś nio ustaje. Wydawca pisma 
Diable h quatre został wezwany przez sąd za obra­
żenie religii, obyczajów i prawa własności.

Stan zdrowia margrabiego de Moustier zna­
cznie się pagorszył.

H ifeznania. L tEłe».aara ogłasza w Paryżu 
drukowaną broszurę karlistów, która koń­
czy się okrzykiem: „Niech żyje jedność katolicka! 
Niech żyje król Karlos VII." Broszura wzywa 
także wszystkich żołnierzy, oficerów i marynarzy, 
aby stanęli po stronie don Karlcsa.

Go*reffondencia donosi, że z powodu wyborów 
do Rady gminnej przyszło w Torro do starcia 
między wojskiem a ludnością, i że wybory te zo­
stały odroczone w Kadyksie, ponieważ zniszcze­
nie w tern mieście jest jeszcze bardzo -wielkie. 
Ten sam dziennik utrzymnje, ze karliści nie pod­
niosą się jeszcze w lutym r. 1869, gdyż czekają 
oni, by wpierw wszczęła się walka między roz- 
maitomi liheraluemi stronnictwami. W chwil* star­
cia, karliści zamierzają wywiesić swój pokojowy 
sztandar. Espartero oświadczył, po raz- wt<>ry w 
liście, wystosowanym do monarrhiczno-liberamego 
komitetu wyborczego w Saragossie, że losy oj­
czyzny powinno się powierzyć kortezom. Na Ku­
bie wzmaga się powstanie.

W ło c h y . W Izbie deputowanych zamknięto d. 
80. grudnia dyskusję jeneralną nad projektem do 
prawa, dotyczącego reorganizacji zarządu central­
nego i prowincjonalnego. Wszystkie przeciw pro­
jektowi wymierzone wnioski zostały odrzucone, 
pomiędzy niemi 200 głosami przeciw 123 także 
podany przez p. Ferrarego w u  leniu stronnictwa 
permanentów i lewicy wniosek o zasuspendowa- 
nie rozstrzygnięcia Izby. Kliku do stronnictwa 
ministarjplnego należących deputowanych podało 
wniosek o zawezwanie ministerstwa, aby prawo­
dawstwo komunalne i prowincjonalne zmienione 
zostało w duchu liberalnym. Wniosek ten przy­
jął rząd i Izba, a następnie rozpoczęła się dysku­
sja specjalna nad projektem do prawa.

R zym . Z Rzymu piszą do Pall-Mall-Oazette, 
że pfcłnomoonik francuzki, margrabia Bannerille 
rozmawiał w imieniu swego rządu z kardynałem 
Antonellim o zwiększeniu francuzkiej załogi w 
państwie Kościelnem. Na zapytanie posła, kar­
dynał odrzekł, że papież widziałby ohętnie Fran­
cuzów nietylko w Civitavecehii, ale i w Velle- 
tri i Frosinone, lecz tylko w najkrytyozniejszej 
obwili pozwoliłby na ioh przybycie do Rzymu. 
Na uwagę posła, że Francja życzyłaby sobie 
mieć dowództwo nad papiozkiem wojskiem, od­
powiedział kardynał odmownie. Wszystko to,
mowi korespondent, nie odstraszyło francuzuie 
go dyplomaty. Projeaia swoje ponowi on nie­
zadługo.

List W iktora Emanuela, wystosowany do pa­
pieża, me Dozostał bez skutku. Jak  donoszą z 
Rzymu, sacra conswta otrzymała rozkaz zająć się
po świętach rewizją procesu Ajaniego. Pu za­
powiedzianej rewiąji zapewne nastąpi zwolnie­
nie wyroku.

\V sch u d . Wobec zbliżających się wypad­
ków na Wschodzie, nie bez interesu będzie dla 
czytelników naszych krótkie zestawienie zbroj­
nych sił Turcii i Grecji. Na wstępie nie od rze­
czy będzie zrobić uwagę, że zajmująca 900 mil O  
przestrzeni z niespełna 1»/* milionem mieszkań­
ców Grecja, w ogromnej niekorzyści stoi do Tur­
cji, której same europejskie posiadłość' zijmują 
9900 mil 0  z praw ię 16 milionanr mieszkańców. 
Ta niekorzyść Grecji jest tem większą, że grecka 
sita zbrojua o wiele jeszoze nie dorosła tureckiej, 
która ma kilku takich zdolnych duwódzcuw jak 
Otner-basza, częściowo iest zorganizowana na 
Wtór franouzki i pruski, i w ostatniej wojnie krym­
skiej dała tyle dowodów swojej dzielności. Pod 
Rupatorią np. trzymała się tak dzielnie, że ca** 
Mji.ołaj usłyszawszy, jak  jegp szeregi ohydnie u- 
cieksły przed tureckiem i, miał się ukąsić w ję- 
zyfc, s kiedy wkrótce potem umarł, mówiono po­
wszechnie w Petersburgu, że car umarł ze złości 
ą  Turków-

Przeciwnie, armia grecka, która nigdy je­
szcze nie była w ogniu, niema żadnej przeszło­
ść’ wojennej, a jej polityczna przeszłość przyczy­
niła się tylko do tego, że nie doczekał t się do­
tychczas żadnej organizacji. Nić jest ona żadną 
jeduostkową całością, a pojedyncze jej oddziały 
są igraszką w ręku różnych jenerałów, z któ­
rych każdy należy do innego stronnictwa, i w 
interesie tegoż wywiera wpływ na wojsko. Wier­
ność i karność wojskowa są to przymioty któ­
rych Grecy nie zn a ją , a służba wojskowa w 
ogóle jest wstrętną zwyczajom i usposobieniu lu­
dności greckiej. Z każdą branką wybucha w 
niektórych okolicach Grecji powstanie, które cza­
sem, na wyspach mianowicie, musi być krwawo 
stłumiane. Zaprzeczyć się jednak w żaden spo­
sób nie da. że w walkach o niepodległość, któ- 
remi Grecja zrzuciła jarzmo tureckie, pojedyncze 
zastępy powstańcze dały dowody prawdziwego 
bohaterstwa.

Turcja utrzymuje w czasie pokoju 148.000 
stojącego wojska, składającego kię z 36 pułków 
piechoty, 24 pułków jazdy, 10 pułków artylerji, 
2 pułków inżynierji i 8 korpusów oddzielnych. 
Prócz tej czynnej armii jest leszcze rezerwa (tak 
zwani r e d y f i , rodzaj landwery, utworzonej na 
wzór pruski), której 104.000 stawało w ostatniej 
wojnie z Moskwą. Armia czynna dzieli się na 6 
korpusów, z których każdy składa się z 6 puł­
ków piechoty, 4 jazdy i jednej brygady artylerji, 
jakoteż równej liczby redyfów. Korpus dzieli się 
na różne dywizje, na czele których stoją częśoią 
jenerałowie dywizyj, takzwani f e r y L s - baszo­
wie dwubuńczuczni, częścią jenerałowie brygad, 
t. z. 1 i w y , którzy są baszami jednobuńczuczny- 
mi. Całym korpusem dowodzi mu s z y r ,  czyli je­
nerał dowodzący, który jest baszą trzytulnym.

Oprócz armii czynnej i redyfów, ma Turcja 
także wojsko nieregularne, takzwanych baszy- 
bożuków, liczących do 80.000, podrzędnej jednak 
wartości militarnej. Służba wojskowa trwa 12 lat, 
5 lat w armii ozynnej a 7 w redyfach Armia 
uzupełnia się przez ochotnicze wstępywanie, przez 
pobór i przez losowanie.

Marynarka turecka składa się z 144 okrętów 
wojennych o 1742 działach i zatrudnia 33.000 
najtków. Wszystkie zresztą lenne państwa Turcji 
są obowiązane dostawić jej w razie wojny około 
100.000 wojsk posiłkowych, na które jednak T ur­
cją mianowicie w dzisiejszych stosunkach, wcale 
liczyć nie może, oprócz jednego wicekrólestwa 
Egiptu, zdolnego dostawić około 15.000 bitnego 
wojska lądowego i 20 okrętów wojennych.

Z wszystkich państw hołdujących Turcji naj­
potężniejszą jest Rumunia, której w ostatnich oza- 
sach bardzo pomogły Prusy do rozwinięcia sic 
militarnego.

Niema dokładnych dat sił zbrojnych Rumu­
nii — liczą jednak jej stojąca armię na 15.000 
ludzi i sądzą, że w razie potrzeby może postawić 
około 80.000 milicji.

Serbska j*,rmia liczy tylko 2.500 ludzi stoją­
cej armii, a sławnej z dzielnośoi milicji swojej 
postawić może 80.000.

Mala Czarnogóra z swoimi 10.000 zdolnych
do walki, może jednak  b y ć  bardzo niebezpieczną 
dla Turcji — oczywiście, dopiero w razie starcia 
z nią, który zresztą nie ma dziś podńtawj.

Armia grecka składa się z 6 batalionów 
piechoty i 3 batalionów strzelców, razem 9900 
ludzi — z 4 szwadronów jazdy, batalionu arty­
lerji, sztahu inżynierji liczącego 52 ludzi, i z k 0r- 
pusiku saperów i robotników. Cyfrę ogólną tej 
siły podają na 12.000. Flota wojenna Grecji jest 
równ't ż bardzą nieznaczna, liczy bowiem 8 fre­
gat parowych z 44 działami i pewną liczbę o- 
krętów żaglowych z 130 działami, a zatrudnia 
około 120U majtków.

Dodamy, że tak Turcja jak Grecja chorują 
na tę samą słabość — mianowicie na zupełnie 
zaszarnjane tinanse. Turcja jakoś sobie radzi je­
szcze; zkąd jednak weźmie Grecja pieniędzy na 
prowadzenie wojny ? Na to pytanie odpowiedzą 
prawdopodobnie kasy moskiewski".

Wiadomości, nadchodzące z Aten, brzmią bar­
dzo wojowniczo. Cały naród domaga się walki z 
Turcją, a gabinet Bulgarisa, który chciał trzymać 
się polityki więcej pojednawczej, chwieje się i 
lada dzień może runąć. Bulgans oświadczył był 
na jednem z ostatnich posiedzeń Izby niższe!, że 
Grecja powinna uczynić zadość żądaniom mo- 
oarstw zachodnioh. Słowa te podkopały najwięcej 
jego stanowisko, i dlatego to rozeszła się była 
zaraz po posiedzeniu wieść, ż t miejsce Bulgarisa 
zajmie w’«fcbj stanowczy Komunduros. Tymcza­
sem do dma dzisiejszego Bulgaris trzyma się je­
szcze u steru rządu. Zapewne kroi Je rz y  nie wie, 
czy ma już wystąpić jawnie przeciw Wysokiej 
Porcie, lub czy mu wypada układać się z nią za 
pośrednictwem mocarstw zachodnich.

Paryzki Etendard  donosi, że greoki konzul, 
wyjeżdżając z Carogrodu, nie prosił przedstawi­
cieli mocarstw zagranicznych o rozpostarcie swej 
opieki nad zostającymi w Turcji Grekami, a więc 
i odpowiedz nie mogła być tym razem odmowną.

Jak  donosi p=-ryzksi Patrie, rząd turecki ma 
mieć w swych rękach dokumentu, które udowa­
dniają, że Grecja ohciała za pomocą rewolucji 
przyjść w posiadanie wszystkich wysp tureckich.

K r o n i k a .
— K olęda d la  dzieci nauczycie li. Przypadkiem 

byliśmy świadkami bardzo serdecznej sceny. Jeneralny 
dyrektor kolei Karola Ludwika, p. Herz, z własnej kie­
szeni dla szkółki i nauczycieli, utrzymywanej na dwor­
cu kolei przez zarząd, ofiarował 800 złr. Za pieniądze 
te zakupiono rozmaitego rodzaju odzieży, książek i in- 
nycn drobiazgów. Zgromadziły się dzieci podług klas. 
w jednej z sal kolejowych, gdzie kolęda cała była gu­
stownie przybrana. Dzieci zamożniejszych rodziców o- 
trzymywuły rozmaite koszyki, książki obrazkowe itp., 
a mniej zamożnych lub uboższych chłopcy kompletne 
już gotowe ubrania, a dziewczęta materje na sukienki, 
a oprócz tego każde dziecię jaką książkę, paczkę cia­
steczek i cukierków. Nauczyciele i nauczycielki zaś w 
portmonetkach ozdobnych więcej podobno jak po jedno­
miesięcznej pensji. Za tąką pamięć o dzieciach, po wię­

kszej części rodziców, którzy pracują przy kolei, zasłu­
guje pan Herz na uznanie, i życzyćby należało każdej 
szkole, aby podobnego znalazła opiekuna.

Oprócz tego na wniosek pana Herza Rada zawiado- 
wcza kulei Karola Ludwika na kolędę dla wszystkich 
urzędników i sług kolei Karola Ludwika przeznaczyła. 
półmiesięczną płacę, co czyni razem dla wszystkich 
przeszło 12.000 złr. w. a.

Przy tej sposobności wręczono także ze strony p. 
dyrektora Herza podarujek owemu konduktorowi, któ­
ry, jak donieśliśmy, przyczynił się głównie do ocalenia 
pociągu kolei żelaznej koło Jarosławia, narażonego na 
niebezpieczeństwo z powodu, iż maszynista i palacz u- 
sńęli. Dar ten składał się z zegarka i łańcuszka złote­
go, z odpowiednim napisem, Rada zawiaduwcza poprze­
dnio już wynagrodziła teu akt wiernego pełmecia służby.

— K oncert. P. Samuel de Lange, profesor gry na 
fortepianie przy konserwatorium w Rotterdamie, da w 
poniedziałek d. 28. b. m. o 6. godzinie wieczorem w 
sali ratuszowej koncert, w którym odegra kilka niezna­
nych tu jeszcze kompozycyj.

_  o W ieliczce czytamy w urzędowej Wiener Abdposu 
Ponieważ według doniesienia zarządu soli w Wieliczce, 
nadspodziewanie mało wody przybyło w kopalni w cią­
gu zeszłego tygodnia, i ponieważ w skutek spiesznego 
dostarczenia i ustawienia maszyn do wyciągania wody, 
przypływ w najbliższym czasie jeszcze bardziej wstrzy­
many będzie : ministerjum skarbu rozporządziło, aby 
dwie podmulone tamy natychmiast uprzątnięte zostały, 
poczem z całą energią ma być rozpoczęte i wykonane 
przebicie ścian w poprzek, na długość około 80 sążni 
aż do ziemi, dla postawienia tam nowej tamy z cegieł 
na cemencie i z gliny, o ile jeszcze pozwoli ca to wzno­
sząca się woda. Roboty te nie powstrzymają w niczem 
ustawienia maszyn do wyciągania wody, nad czem te- 
iaz pracują z całą energią.

— Encyklopedji krajoznaw stw a Galicji, zbiera­
nej i wydawanej przez p. A n tjce  go Sznajdra, wyszedł 
właśnie tomu I. zeszyt 1, zawierający literę A od Abra- 
hamict do Annopol. Prenumerować można na to dzieło 
we wszystkich urzi dach pocztowych — na zeszyt lub 
tomy, po cenie 1 złr. 60 c. w miejscu, a 1 złr. 70 c. 
na prowincji za tom.

— Hr C borinsky nie utonął, jak jto  donosiły tele­
gramy z Monachium. Wiadomości z Kronacn, sięgają­
ce do dnia 18- hm., zaprzeczają stauuwozo tej pogłOEue. 
Więzień znajduje się zawsze w domu obłąkanych, strze­
żony d rien  i nocą przez dwóch nadzorców.

— Szkice p a ry z k ie . Wiadomo, że oprócz kapelu- 
szów nic tak łatwo nie bywa zamieniane jak parasole. 
Dowcipny p.Villemot, współpracownik dziennika Patrie, 
kazał sobie na rączce swego parasola wyryć napis i 
»Ten parasol został skradziony panu Augustowi Ville- 
“ ot, Rue... nro...“ Przezroczystość dłoni pozwoli za­
pewne odczytać ten napis w garści złodzieja.

Jeden z „tatusiów* paryzkich, pomimo swoich si­
wych włosów dał sie porwać nieprzezwyciężonej skłon­
ności do nader powabnej młodej wdówki. Ona jednak 
nie zważała na jego ognie i zapały. — Nakoniec zda­
wało się staruszkowi, że odkrył powód oziębłości swe­
go ideału — siwiznę!... Pospieszył więc do fryzjera, a 
fatalna siwizna zajaśniała wnet krura9 czarnością. Po 
takiem odmłodzeniu udał się co rychlej do swojej 
bogini i rzucił się bez namysłu do jej drobniutkich 
nóżek... Ona jednak nie pozn&iąe go  niby w tein przei- 
stoczenin, rzekła mu tonem wyrzutu.- „Ej, mój panie! 
być tak młodym i nie Bzanować swego ojca? Dlacze- 
góżbym miała przyrzec panu to, czego jemu odmó­
wiłam ? Ojciec pański właśnie wyszedł ztąd, oddalże się 
pan co prędzej, ażeby na„ nie zaskoczył!“

tlospoidrstw o, przemysł 1 handel,
E gzam ina  w Bzkole gospodarstwa > wiejskiego w 

DublaLacb z l. półrocza roku Bzkolnego 186% odbędą 
się od dnia 13. do 24. stycznia 1869 w następującym 
porządku :

Dnia 13. stycznia w I. roku: Matematyka i fizyka: 
w II. r. ekonomia; w III. r. chemia i leśnictwo.

Dnia 15. st> cznia w I. ro k u : Rolnictwo; w II. r. 
mechanika i niwelacja; w III. roku ekonomia i dreno­
wanie.

Dnia 18. stycznia w I. roku : Chemia ogólna; w 
II- roku rolnictwo; w III. roku technologia chemiczna, 
rachunkowość.

Dnia 20. stycznia w I. ro k u : Botanika ; w II. rokn 
chów zwierząt domowych: w III. r. rolnictwo i wetery- 
narja

Dnia 22- stycznia w I. roku —, w II. roku rachun­
kowość; w III. r. ehów zwierząt domowych.

Dnia 24. stycznia w I. roku Zoologia; w II. roku 
fizjologia roślin; w III. roku budownictwo i niwelacja.

Egzamina te odbywać się będą w godzinach ran­
nych {od 8. godz. począwszy) w dnach, wyżej wyzna­
czonych, z każdym uczniem z osobna, z każdego przed­
miotu.

Wstęp do sal egzaminacyjnych jest wolny.
Rodziców, krewnych i opiekunów zaprasza się ni­

niejszym uprzejmie.
Z komitetu c k. Towarzystwa gosp- galicyjskiego.

Lwów dnia 22. grudnia 1868.
Obwieszczenie. Ponieważ księgosuBz wzmaga się 

w W egrjech, a mianowicie w pogranicznym komitacie 
marniaroskim panuje, widzi się ck- namiestnictwo spo- 
wodowanom zastosować g. 5, ustawy o zarazie bydlęcej 
do styczności obrotowych z królestwem Węgierskiem 
w następujący sposób:

Kie wolno sprowadza.* z Węgier do Galicji bydła 
roSatego i części surowych, z takich zwierząt pochodzą­
cych, niemniej siana, potrawu i słomy drogami ubo- 
cznemi pod żadnym warunkiem, głównie zaś gościńcan, 
za certyfikatami urzędowemi tylko przez następujące 
m*ejsca graniczne: Klimiec (powiat Stryj), Jaworów 
(pcw, Turka), Łubków (pow. Lisko), Barwinek i Grab 
(pcw. Krosno), Konieczra (pow. Gorlice), MuszynWa i 
PiwniczDa (powiat Nowy Sącz), Spytkowice (pow. My­
ślenice), Hamernia {pow. Żywiec).

B ydlanka. Komisja do zbadania projektów, nade­
słanych dc ministerstwa rolnictwa w skutek rozpisane­
go przezeń konkursu, celem wskazania zdrowego i ta ­
niego sposobu przeobrażania soli kuchennej na Ból by­
dlęcą _  po długiej pracy rozpoznawczej odbyła d. 12. 
bm. OBtatnie swoje posiedzenie. Zgłosiło się niemniej 
jak 223 konkurentów o nagrodę 3.000 złr. Wielu po­
dało całe tuziny projektów i recept, z których jedna 
od drugiej była dziwaczniejszą i nieużyteczną. Po roz­
ważeniu umiejętnem i praktycznem, komisja orzekła,

że z nadesłanych 223 sposobów ani jeden nie odpowia 
da celowi i zadaniu, naznaczonemu w konkursie. Ko­
niec taki przepowiadano zaraz z początku. Rząd tedy 
oęd-ie fabrykował lizawkę dla hydra podług dawnej 
metody.

B erno  d. 21. grudnia. ( Targ na bydło). Dziś przy­
stawiono 143 sztuk wołów, między temi 40 sztuk z G a­
licji, wagi przeciętnej 814 funtów. Cena za cetnar wagi 
26—28 złr. *

Ostatnie wiadomości.
Nie doszła nas poczta wieozorna z powodu 

spóźnienia się pociągu kolejow ego, ale zato te 
lągram przyniósł nam najnowsze wiadomości. 1 
dowiadujemy się z n iego , że mocarstwa istotnie 
zajmują się projektem konferencji. Wczorajszy te­
legram donosił, że Prusy, w porozumieniu z Mo­
skwą, ozy popierane przez nią, poddały innym mu 
carstwom myśl konferencji nad sporem grecko-tu­
reckim. Poprzednio już wiadomem było, że myśl 
konferencji wylęgła się w Petersburgu, a na Bar 
lin wysłano ją  v świat. Dodawano zakazem, żb 
do myśli samej dołączyła Moskwa i projekt pod­
stawy, z której przy obradach wyjść miano, i to 
plan, bardz,, korzystny dla Greęii. Widać, iż nie­
tylko myśl konferencji, lecz i podstawę moskiew­
ską przyjęto w Berlinie, a nawet car moskiewski 
własnoręcznym listem dziękował królowi pruskie­
mu za usunięcie wszelkiej trudności porozumieniu 
się zgodnemu Prus i Moskw* w sprawie grecko- 
tureckiej. Ba, z Berlina wyszło nawet zaproszenie 
do gabinetu włoskiego, aby do porozumienia przy­
stąpił. Dzisiejszy zaś telegram nasz donosi, że Au- 
strja i mocarstwa zachodnie przyjmują projekt kpn 
ferencji, a nawet porozumiały się między sobą co 
do podstawy obrad, t.j., iż nie przyjęły podstawy 
prusko-moskiewskiej, leoz zgodnie proponują Pru 
son i Moskwie inną. Z tego widzimy, iż myśl 
konferencji posłuży jedynie do ugrupowania się 
mocarstw, do przygotowania przymierzy, i kto 
wie ozy nie w tym jedynie oelu została przez 
Moskwę podniesiona. Dotąd jednak niema żadnej 
wiadomości o postanowieniu Włoch, czy przechylą 
się na stronę mocarstw zachodnich i Austrji, czy 
na stronę Prus i Moskwy. Zapewne obeeme od­
bywają się zabiegi obu stron u gabinetu włoskiego.

Telegramy „Gazety Narodowe^*
W ied eń  dnia 35. grudnia. Omer- 

reichische Correspondenz donosi, że poseł au- 
strjacki w Atenach, baron Testa, przeniesiony 
został w stan spoczynku. Konzul jeneralny w Bu­
kareszcie. br. Eder, mianowany posłem w Atenach, 
a radca legacyjny, Zulauf, jeneralnym konzulem 
w Bukareszcie.

Z najpewniejszego źródła słychać, iż ro­
kowania, tyczące się konferencji mocarstw w 
sprawie wschodniej, prowadzone są żywo. Za­
patrywania się Austrji i mocarstw zachodnich co 
do podstaw konferencji są zupełnie zgodne.

K on stan tyn op ol d. 24. grudnia  
W. Porta przedłużyła z dwóch na pięć tygodni 
te rm in , w  k tó ry m  poddani greccy mają opuścić 
Turcję. _____
K u r s a  z dnia 24. grudnia 1868, godz. 2. 

min. — popołudnu.
W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.40. Akcje 

Karola Ludwika 209.75. Kolej siedmiogrodzka 148.50. 
Kolej południowa 198.60. Kolej alfóldzka 149.75. Kolej 
państwowa 305.—. Kolej lwowsko-ozerniowiecka 172.25. 
Kolej półn, -wsch. 137.75. Kolej półnoona 195.50. Kolej 
Rudolfa 143.50. Kolej Franciszka Józefa 161.75. Gali­
cyjskie oblig. indemnizacyjne 67.50. Losy 1864 r. 108.50. 
Napnleondor ‘ .53‘/». Pruski kurant 1.77*/,. Usposobienie 
ku podwyżce.______________

Yelegrafa wai.y kora wiedeński
z ania 24. grudnia-

Oblig.dług.pańat.5% na 100 zł. m. k. . . 
Pożycz, nar.1854 5‘/« za 100 zł. m. k, . .
Losy z roku 1860 ...................................
Akcje banku nar...........................................

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. . .
Londyn 10 fet., s te r l in g ó w ....................
Dukaty cesarskie s z t u k a ........................
Srebro za 100 zł. w. a . ........................

A. W.
zł. o

58 75
64 00
90 80

660 00
239 00
119 95

5 69
117 75

CENNIK GIEŁDY.
w e L w o w ie  dnia 24. g n  dnia.

I. Akcje za sztukę.
K u le i gal. K ri. Ludw.......................
Kolei Lwow. Czem............................
‘ ank i hyp. galic. .......................
Papierni czi Hańskiej . . . .  
Kolej Lwów-Czern.-Jassy . . . . .

II. Listy zastawne za 100 złr.
Tow. kred gah m. k . l  g . . .
Tow. kred. ra i. w. a. > o g, . . .
banku bypot. galic. J J3 . . .

111. Oblig. za 100 z łr.
Indemrizacyjne galic.........................

dtto. Wk. krakow. . . .
dtto. Ks. bukowiń. . . .

Pożyczki głudow. z r. 1866 . . .
Pierw. kol. gal K* L. J em. • . .
dtto dtto dtto II. e m .. . .
dtto dtto Lw. Cidrn,

I. emisji . . .
dtto dtto dtto II. dtto . . .

IV . Monety,
Dukat holenderski ...................
Dnkat c e s a rs k i ..................................
Napoleond’or ................• • •
Półimpeajał rosyjski . . ■ • •
R l,ej srebrny  ................
dtto papierowy dtto ..................

Banknoty, poi. z 1 10G zł. poi- • •
Tal? r  prusk* s reo rn y .......................
Pruskie bilety k a s o w e ..................
■srebro ..................................

Sprzedano: Akcje kolei lwowi 
Listy zastawne Tow. kredyt, gali

Dukaty c* S E r s k i e p ^ ______

Płacą Żądają
w. a. W. a.

z ł-1 ct. zł-1 ct.

209 75 aio 75
173 00 173 5C
71 50 73 00
CO 00 200 OU

172 50 173 25

79 15 79 65
75 40 75 90
87 50 88 00

67 10 67 50
00 00 00 00
oc 00 0 00

100 75 101 75
00 00 00 00
00 00 00 00

00 00 00 00
00 00 00 00

5 57 5 63
5 62 5 69
9 53 9 63
9 66 9 80
1 81. 1 90
1 62 1 63

00 00 00 f'■\fy*
00 00 00 00

1 77% 1 78%
117 50 118 75
-czerń- po 173.25.

w. a. po 75.70.

Jutro i pozajutro z powodu dni 
św iątecznych  n ie wyjdzie G a ze ta  
N arodo *>a. W  razie jednak nadej­
ścia telegramów z ważniejszem i 
wiadom ościam i, w ydam y je  osobno.

IMadesiaue.
„IPUKITAS". K y d lo  do ust. Patrz ostatnią kolumnę
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Nąjstosowniejaży

podarunek na kolendę
Elegancko podszyty

szlafrok
j r r  * t r .  j . e ,

Zupełne

ubranie zimowe
dobry podszyty su rd u t zim ow y, sp o ­

dn ie i kam ize lka 
W  ’M. ■ M”.  S 5 d Ł .

Dobrze watowane, pięknie ozdobione

Guby podróżne
z styryjskie^., sukna z kapuzą

P° *  *  5*
Sicze* ,tnej jakości i z wybornem pokryciem

futra do podróży
podszyte bartnikami i lamowane szopami

po ’M- •  -*"• 2 * 0 .
Następnie wszystkie możliwe rodzaje 

męzkich snkni

w maga; (nie sukni
firmy 2703 150 2C0

K b d e r  &  A l t ,
Wien, Graben Nr. 3 1. Stock, 

sum „Stock im Eisen“,
f i c k i  der K arn tners trasbe .

«P*> Zamówienia z podaniem o b j ę t o ś c i  p i e r ­
s i  (dokoła piersi i pleców), o b j ę t o ś c i  w s t a -  
nt e  (dokoła korpusu), w y s o k o ś c i  w k r o k u  
(ściśle od kroku aź do ziemi) wykonuje się su­
miennie i dołącza się k w i t  g w a r a n c y j n y ,  w 
którym oświadczamy, że sprowadzane od nas su­
knie p r z yj m u j e m y b e z  k o r o w o d ó w  na* 
po w r ó t, gdyby się nie przydały. 
iMP* Przenoszone suknie, a mianowicie 200 prze­
noszonych już s u r d u t ó w  z i m o w y c h  sprzeda­
jemy bardzo tanio mnie.i zamożnym.

Postawiwszy sobie * za zadanie, zakupywanie 
wszystkiego za gotówkę, tudzież zważywszy , że 
mamy bezpośrednie stosunki z fabrykami k rajow e- 
mi i zagranicznemi a następnie postępująo z wszel­
ką ścisłością jak  najrzetelniej, wszelkich dołoży­
my starań, a ie b r  wszelkim żądaniom jak n a j 1 e- 
p i e j  i n a j t a n i e j  zadosyó nczynió.

Z poważaniem
Keller & Alt, Graben Nr. 3,1. Stock 

żum y,Stock m F.seu

Tapioka
Pa Groult Jeune

w Paryża, rue Ste Apolline, 12.
T&pioi » czysta i uataralLa nie jest by­

najmniej lakarutwem, ale pokarmem, p o ­
siada ona własuosci bygieuiczre uznane i 
poświadczenie przez ójświadezoDych Icka 
• ty  Ale nie u,— enbst*iejt, służącej do 
pożywienia, któraby była ła t wic. o :a do 
podrabiania i podrabiać ; z takim pocfao- 
pem, jak T rpioka ? . Groult w Puryżu u- 
przed-ia publiczność, ze jegc j rodukt sprze­
dawany je^t pod tytułem „Tapioka Groult 
Jeuńe“ i f i i ; on  daje rękojm ię za jej 
czystość i prawcLiwobć. 2830 8 -?

S k ł a d '  t e Lwowie jedynie w aptece 
p. Piot*N» H ik o ^ o z e .

Adela Kercel i Popowicz
K u  ■ ■

zaopatrzyli swój handel przy nadchodzących świętach W  n a j s t o s o w n i e j s z e
podarunki n a  gw iazd k ę, składające się z n a jm o d n ie jszy ch  i b a rd z o  gu­
s to w n y ch  rzeczy  b ro n zo w y ch  i g a la n te ry jn y c h , jako tu: ecrits ueuewaires, w goście 
egipskim, lichtarz,'ki, prea papier . krsy  dziecinne, dzwonki, koszyczki, podstawki do 
zegarków, etuits dam skia i torbeczki na rzemykach, kasetki z pryyborem, a bumy, port­
monetki, pularesiki, tytonierki kuferki angielskie do podróży, cygarniczki, zabawki dzie­
cinne i różne t. p. rzeczy, oprocz tego szkła, porcelany i garnitury stołowe-

T o w a ry  k o lo n ia ln e , w ie lk i s k ła d  H e rb a ty .
Rum, Arak de Goa, likwory, delikatesy, wina węgierskie, franeazkie, hiszpióskie, 

szampan i porzer.
Zargczajar za dobroć i umiarkowana ceaf towarów, polecamy się, upraszaiac o ła­

skawe w?glgfJy JaK dotąd tak i nadal P. f. publiczności. 3306 2—3

S i T a p o r ę  j e s i e ń -  c i K t e  n ą  i  z l  m o w ą
poleca z s u m i e n n u ś c i  ZDa- y f M l  n a w  k r a j u  i z a  g r a n i c ą  

renomowana c. k. wyłącz, ł ą j p  uprzywilejowana fabryka
nieprzem akalnego ob aw ia  su k ie n n e g o , p ilśn io w eg o

i sk órzanego , 
firmy A. R O T H S T w Wiedniu,

S .a o t  H abbbnrK ergasse 1 sit Obere Br; u n tu trasse, Liichśt 
dem Graben. O b "./ skład według najuowszyeu fasonów spo 

rząd^anegoobuw.a m ęzkiego , dam sk iego  i dla dzieci . 40 chodzenia przy gosp u  - 
di rs tw ie , na ulicę, do p o d ró ży  i po low an ia , szczególniej polecenia warte ■■•erpią- 
cym  z powodu o dm rożen ia  nagn io tków , gośćca  1 reum atyzm u . 2889 10—10

i i u y  e g u

O baw ie dam sk ie .
T r z e w i k i pilśniowe lub sukienne od 70 ct- do zł. 2-60- 
B u c i k i  s u k i e n n e  o podeszwach sukiennych lub 

patentonych od 1.80 do złr, 2-20- 
P i l ś n i o w e  b n c i k i  na podeszwach nieprzem akal­

nych od złr- 2.80 do 3.20.
P i l ś n i o w e  b u c i k i  obłożone gumielastyką nieprze­

makalne od złr- 3-40 do złr. 6.50.
B u t y n k i  s k ó r z a n e  o podeszwach skórzanych lub 

gumielastycznyeh od 3 złr- 40 do 8 złr. 50 ct- 
B u c i k i  z a m s z o w e  na podeszwach skórzanych od 

złr. 3 do 7-
i c i k i  d l a  d z i e c i  sukienne na pilśniow ej pod­

szewce od 80 ot. flo złr. 3-50. 
y 1 ► ooIrS żf od 80 ct- do złr- 5.50 .

O baw ie m ęsk ie .
S z t y f l e t y  s u k i e n n e  na sukiennej podeszwie po 

złr. 2-20-
Takież na podeszwach nieprzemakalnych po złr. 3.80.— 

Takież obłożone nieprzemakalne po złr. 5, 6 do 8 
S z t y  f l e t y  f u t r z a n e ,  okładane lakierowanym j u 

chtem rosyjskim, na podeszwach gumielastycznyeh 
bardzo ciepłe po złr. 6.50, 7, 8, 9.

S z t y  f l e t y  p i l ś n i o w e  obłożone kitajem  na pode­
szwach gumielastycznyeh po z ł r  7, 8.50, 9-50.

B u t y  z c h o l e w a m i  od zlr. 8 do 12 złr.
B u t y  m y ś l i w s k i e  nieprzemakalne od z łr1 8.50 

do złr. 16*
Dokładne, szczegółowe cenniki rozsyłają się bez 

płatnie. Zlecenia z prowincji uskuteczniają się naja- 
kuratniej a zamówienia odsyłają się na przekaz. Przyj 
mują się naprawki-

M Iocarnie parow e i lokom obile, żn iw iark i Samuelsohna i 
Spółki, sf*vwniki szerokorzatn ę systemów Garotta i Sm ytba, 

m aszyn y  do przetrząsan ia  i grom adzenia siana, bro* 
/?&■ n y  i p lag i J. F. Howarda, m locarn ie ręczne i z kieratami, 
Jr^ m łynki do śrutow ania  ‘d .15 złr. począwszy, sieczkar-  

^ ^ n i e ,  m łynki do czyszczen ia  zboża, ter lice  i m a s :; - 
n y  czyszczące  konopie z paździerzy, jakoteź wszelkie w

zakres gospodarstwa rolneeo wchodzące przedni >ty poleca, zt.ręczajac za najsumi :nniejJ7.e 
takowych w jk . nanie, FA B R Y K A  M ASZYN RO BNiCZY CH

J u liu s za  C ar o n  n a  Smivhągvi$, 24 , tv  P ra d ze .
n .  Cenniki posyłają się bezpłatnie frankom 2705 41—?

Zapowiedzianego dzieła
-

Wskazówki
dla

g o s p o d a w a  wiejskiego
przez Ignacego Sołdraczj dskiego, wyszła z 
drnkn pierwszego tomu część p ie rw sz a- 

Przedpłatę na całe dzieło, objąć mają­
ce 100 arkuszy druku, przyjmują wszy. nie 
księgarn.8 krajowe i zagraniczne, w kwo- 
ei*, 10 złr. 3261 4—6

B r F O s ? Ł a  l t r y t a
ja  rysoracli w bardzo dob *ym stanie jest 
do prgęgania w gmachu Teatialnym  pod 
nr. 31,, 3290 3—3

Rzęęj&naMwieźszal&g* P retz  z  btelidlam f!
Od c k. rzędu łflgr*  najw, nprzyw.

W  "Tk 1 1 środek do

| r u l c n e r y i T , npięe«“e r “
sprawia, że skóra przybiera barwę n a tu ra ln ą , ż y w ą  i z d ro ­
wą, chociażby ją  dawno straciła była, usuwa wszelkie obrzy­
dliwe nieszystnści naskórne, tudzież płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie z-fiędniaiej i niejiukażucj, 

przywraca bezzwłocznie czystość naturalną i świeżość mło 
p, . docianą. 3138 4—?
rlakon oryginalny wraz z przepisem nżywan-a 1 zlr. 50 ct., 1 flakon „a próbę 80 ct.

Eteryczna Esencja Catechoa do u s t ws onohnięoie^z ust. Cena l'flak." 1 złr.
G łó w n y  s k h d  c. k. w y łą c z n ie  u p rz y w . fa b ry k i  P u lc h e r y n u  

w  W ied n ia , S tad t, H llgassc Nr. 4. to b o k  H ta n  . .s te in g a s s , ) 
e .WOWlE dostać można w aptece ZYGMUNTA A U C K E H t

Ogromne powodzenie tego środka po­
chodzi z jego włacności doświadczonych, 
sprowadzania na powierzchnię ciała napale­
nia i rozdrażniania najżywotniejszych cręści 
organizmu wewnątrz. Najznakomitsi leka­
rze w Paryża zalecają Papiei Włinsi na 
k a ta ry , g rypę, z a p a d n ie  g a rd ła , ro z ­
d rażn ien ie  na. zy o d d ech o w y ch  (bron- 
chilus), reu m a ty żm y  w  lę d źw ia ch  i n e r­
w ac h  b io d row ych  "i tp.

Jednorazowe iul> dwurazowe aż /c ie  wy­
starcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia

Dostać możua we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Krakowie w apt. p. 
Brunona Miezydskiego. 2829 10—24

Armatys <fc Moerl
we LWOWIE

przy ulicy Halickiej, naprzeciw magazynu strojów damskich W. Lewickiego, po­
lecają swój jak  najkompletniej zaopatrzony

Skład zegarów wszelkiego rodzaju,
obejmuiecy p«ryzkie, berlid^aie i genewskie zegarki ziote i srebrne zieszonko 
we, stołowe, ścienne, budziki zwykłe i z przyrządem zapalającym świecę, je- 
duem słowem, wszelkie wyroby zegarmistrzowskie o j  najpro stszych do najyw- 
tworniejszych, w takim wyborze, jak nr.jpierwsze skład; wiededsbie, szumnie 
po ózieunikach ogłaszane. Skład ten odznacza się przed handlami zagraniczne­

mi tem, że nie ustępuiąc im co do taniości, daje nabywcom najzupełniejszą
g* w a - r u n . c j

i ręczy zs dobry ganunek towaru. Przesyłki na prowincję uskuteczniane bywa­
ją jak najrychlej, równie jak wszelkie reparacje i zamów »nia miejscowe i za­

miejscowe. Na szczególną nwagę zasługują 
z ł o c o n e  z e g a r y  f r a n c u z k i e  z k l o s z a  m  i, 

raz na 14 doi potrzebujące nakręcania, a sprzedawane
n i ż e j  c e n  i a b r y c z n y c l i ,

zegary szwarcwald-.He, od najprostszych do najpiękniej rzeźbionych, zegary z 
muzyaą, obejmujące 2 do 6 różnych melodyj, łańcuchy, medaliony złote i sre­
brne i t . p. artykuły. 3296 3 —12

Pc dar anki na kolendę
i nomom;

sztuka od S0 cnt. do złr. 1.50
w jak  najnowszym guście i największym w y­

borze, nadeszły juz do

Zamówienia pocztowe uskuteczniają .^ę 
w t iak najkrótszym czasie. 3236 i  7—?

H  A K T D B

przy ■we Lwowie, utrzymujący główny 
ces. król., nadwornego handlu

placu św. Ducha 
skład komisowy z

PIOTRA HEFERA w Wiedniu,
zaleca wyborne gatunki z tegorocznych zbiorów

9~10 prawdziwej chińskiej karawarwej 
U R M  T S T

funt ciężkiej wagi wiedeóskie4 po złr. 3, 4, 4.50, 5 i 6.

feryjnych F  r an  o i s z k a E h r l i c h a  i I g u a o a
w nandlach gal; n-1 

B e r  c o )  a.

P z ia lan io  oparte na podstawie najnowszych badań naukow ych .

Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie
poleca swoją od półwieku zaszczytnie znaną

C Z Y T E L N I E
która obok k iłk u d z ie s ię c io ty s ię c z u e g o  zbioru dzieł w jęz \k ach  polskim, 

franeużkim i niemieckim, niedawno pomnożoną została wyborem dzieł

literatury angielsk ej.
Z  najnowszych i najgłośniejszych dziel zostały do Czytelni wcielone między

innemi:
B o l e s ł a w i t y  (B.) Bezimienna, Hybrydy, Rachuaki z r. 1867, i Tułacze
B n c k l e g  >, Bistorja Cywilizacji w Apglih1
D z i e d n  s z y c k i  e g  o (Maar.) Powieść z dawnych czasów; G i l l e r a  (Ag.) 

Polska w walce i Powstanie z i. 1861—1«64.
J a s i e ó c z y k a ,  Dziesięć lat w niewoli moskiewskiej.
M a ł e c k i e g o  (A.) Juliusz Słowacki, jego życie i dzieła, 2  tomy.
M i c k i e w i c z  (Ad.j Pierwsze wieki historji polskiej; S z n j s k i e g o  (Józefa) 

D iam ata ; Z a c h a r j a s i e w i c z a ,  Zakł^ane owuce.
L a b o a l a y a ,  Le p rince- caniche, i wszystkie inne d A ła  tego nlubionego, 

autora* R e y n o l d s  Les mystóres de la cour de Lcndres; P o n s o n  d n  
T e r  r a i ł  Le dernier mo t i La  ressarrection de RoOambole; egoż autora 
Le jeanesse da roi H en ri; F  e v a 1 a Les mystćres de Londres, Pani S a n d  
Mademoiselle Merąnem i Cadio, tudzież wszystkie oiejsze dzieła tej anr 
to rk i; E n a a 11 a O lga; M i i t z e ł b u r g a  Die MilUonenbraut (Fortflet- 
zung des Herrn der Welt, and Schlnss des Grafep von Monte Cbristo.)

G e r s t S c k e r a  (F.) Die Missionnare, — i wszystkie in re dzieła tegoż autora
D u m a s a  (Aleks.) Der Graf vou Moret, 3 tomy ; S p i e I h a g e n a Dio von 

Hohenstein, i inne dzieła tegoż autora. G a t z k o w a Hohi mscbwangau. 
F r e y t a g ą  Die yerlorene Handschrift. Meissnera S a c r o  C a t i n o ;  Gu­
stawa D r  oz Monsiear, Madame et Bćbć, Entre nons, Les eabiers bleus 
de Mile Cibot i t. d. i t. d 2900 9 -9

Miłośnikom muzyki poleca taż księgarnia

wypożyczalnię not
zawierającą wybór przeszło 30.000 najulubieńszych

i n a jn o w s z y c h  u tw o r ó w  m u z y c z n y c h ,
oraz wszjstkie niemal kompozycje klassyków taK do śpiewu jak ną fortepian

i wszelkie inne inatmmenta.
Cena abonamentu na n*' 7 l '*wnle jak na książki wynosi 1 złr. 

w. a. miesięcznie, a półrocznie z góry tyłku 5  złr.
. Szczegółowych warunków abonamentu Uostanie każdej chwili w księgar­

ni bezpłatnie; na wieś rozsyłane bywają franko.

C. k. Austr. Towarzysko Zastawnicze
będzie począwszy od dnia 1. styczn ia  1869 roku

zmienioną firmą:
załatwiać czynności swoje

^ e s .  k r ó l .  u g r r j w .

M I  U  OBSGTD 0G0LPG0,
którego zakres działania za Najwyższem zezwoleniem mieści w sobie upoważnienie do zała­
twiania wszelkiego rodzaju interesów haudlowych i bankowych, z wyjątkiem udzielania k re­

dytu in bianco, w szczególności zaś upoważnienie d o ;
prowadzeń a in teresu  zastaw n iczego , wszelkich interesów banku d ep ozy ­

tow ego , do udzielania za liczek  na papiery publiczne, ziem iopłody I to w a ry , 
do k o m iso w eg o  zaknpna i sp r ied a zy  takowych, również do kupna, sp rzeu aży , 
zam iany i przyjm ow ania  w za sta w  papierów  publicznych na w ła sn y  rachn  
nek. do urządzania sk ładów  (Lagerhauser/ j w y sta w ia n ia  k w itó w  sk ła d o w y ch  
(Warrants) na deponowane w zakładzie towary i surowe produkta, do brania udziałn  
w  zaK ładanin h an d low ych  przed sięb iorstw  k ra jo w y ch , do przyjmowania go- 
tówL i ua rachunek b ieżący , tak za asygnatami kasowemi, jak za książeczkami 
wkładkowemi.

r  # J»ó »a-
Główna kasa Towarzystwa w Wiedniu i kasy filij wymieniają przy wypłatie

kuponów superdywidendy od dnia 1. Dpca roku 1869 począwszy, kwity tymczasowe od 
akcyj wraz z arkuszami kuponowemu na kwity z nową firmą „C, k. nprzyw . B an k  dla  
obrotu ogólnego."

W szelk ie  w  obi^gn będące a sy g n a ty  k a s o w e , książeczk i w k ła d ­
k o w e , k w ity  d ep ozytow e> zastaw n icze  i prenotacyjne, zach ow ają  w ażn ość  
sw ą  ca łk o w itą , stątJitatni określon ą . Asygnaty kasowe i książeczki wkładkowe na 
źadanie P. T. interesowanych mogą w głównej i wkładkowej kasie w Wiedniu, tudzież 
w kasach filij zostać zaopatrzone (zapom  >cą czerw on ego od cisk a  stam p ilii) 
w  n o w ą  firm ę zakładu.

W ied eń  dnia 16. grudnia 1868.

3288 3—3 0 . k. uprz. Austr. Towarzystwo Zastawnicze.
niHfci
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%

SKŁAD
" WF O R T E P I A N O

we Lwowie, przy ulicy Szerokiej pod I. 10% 
p o le c a  w i e l k i  w y b ó r  f o r t e p i a n ó w  i  p i a n i n

z fabryk zaszczytnie znanych, jako to :
S tr e ic h e ra ,  B d s e n d o rfe ra , B a c h ra a u n a , C zapk i, F r i tz a ,  S k u th a n a ,  

H o fb a u e ra ,  I le i tz m a n a ,  I l l ic h a , F ilii p ieg o , B e rg e ra  i lp .
Ogólne zanfanie, ułatwiając stosunki właściciela składu z fabrykantami, umożli­

wia dobór starannie wykończonych instrumentów, i npuszczenie 10 procentu' 
f fS T  a cen fab rycznych  -TB® podług oryginalnych cenników,

W o s ta tn im  czasie przybył nowy transport instrumentów, miedzy temi godne 
uwagi fortepiany cJ-reichera, podług nowej konstrukcji z szeroką‘deką dźwięczna 
B d sen d o rfera  elegancko sza rn iro w an e . 3090 0_l’g

A P T 3B E f H 03I ® 03P A f y C K l l i"**=***«* i * * *  4 ^ r ej
P I O T M  m O L A S Ć H A

w  e  L w o w i e .

D ra Lutzego w  KOtbeii;
Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia

» n 60 „
a 80
- 144 - „» » ”?  » „ . . .  rezerwowa

a a 2 4 -  a
.  na anginę z broszurką
„ od holu zębów ,

.  cholery . . .  ‘
D ra. F- A. G iinfhern w L n n g en sa lzn :

Apteczka o 120 środkach w płyn.e, 3ciej i 6tej potęgi 
SO

8 złr. —
12 . -
ló  n —
24 a -
25 B —
i a :  -  
2 
2 
2

et

50

GO
48

120
80
60
44

pigułkach 15go roztarcia
a
r * n kieszonkowa

60
50
50
50

50
C en tra ln e j ap tek i .kom eopatycznąj w  M f ik « i

A p t e c z k a  o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi 
80 a " " " "
60 ,  
40

P I O T R A ” M ffk O L A S C IIA  i
A p t e c z k a  o 24 ‘ś r o d k a

« n
we L w o w i e :

A p t e c z k a  o a* i m u n i i c h  w p ł y n i e
f60 ,

' I 80 
120 
160 ,
180
240 .
24
40 ,
60 ,

„ 8 0
Każdy środek pojedyóczo

3ciej i 6tej p o t ę g i

n nw n w
w pig. 30go roztarcia, w pularesie

I

23 
18 
11 
8 

10 
9 
6 
6

30 
22 
18 
12

5 
7

10
14 ,  -  
20 , -  
25 „ — 
28 ,  — 
35 „ -

6 . -  
10 ,  -  
13 ,  ~

^ : r8

50
50

Anteozkfzkwierajace środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej od ceu powyższych 
P ro e ze k  n rzec iw  ch o le rze  dr, Lutzego • • . . złr. 50 ct.
.  . . . .  , „  J i . k . H I .D r. Giinth"era środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej Da^ka 
K aw a hom eopatyczna paczka — 

‘/.funtowa „ —
funt 1

a 2 
.  2

15
10
50

byd
  _ dr. Lutzego

a r z żołędzi
C z ek o lad a  h o m eo p aty czn a  . . . . .
C u k ie r  m lcezny  . . . . . .
M aczek h o m e o p a ty c zn y  . . •
O p łatk i h o m eopatyczne  . . . . .
S p iry tu s  hom eopatyczny  . . . . .

D z i e ł a  h o m e o p a t y c z n e :
1. Nauka hom eopatji dr. Lutzego w języku niemieckim
2. Tofcsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego
3. L ekarz  dom ow y Podwysockiego .
W e te ry n a ria  Dłużniewskiego. nowe ‘poprawne wydanie

K sięg a rn ia  F ." " "rT cHTERA |
w e  L w o w i e ,  w  h o t e l u  L a n g a ,  9

p o leca  sw c ją  polską,j i i e m i e c k ą  i fjftncuzką

4 złr.
f  . 
1 : 2774 15—7

pod warunkami nadzwyczajnie korzystnęmi.
Bolesławita, Bezim ienny .

,  Hybrydy.
„ Rscbnnfci z r. 1867, 2 tomy.

Bróhat, Un dramę a Calcutta.
Basb, Comment tombent los femmes.

n La ronte dn suieide. ’
Droz, G., Le Cuhier bleu de Mile Cibot.
Feuillet O., La petite Comtcsse.

» Monsieur de Camors.
Feyde_u, La Comtesse de Chalis.
Gaborian, E ., L’an'ajre Lerouge. no

n Le crime d’Orcival. ■ . n<
„ Les E daves de Paris 2 vol.

Griesingcr, F ., Rządy kobiet na dworze Ludwika XIV. i Ludw. IV . 
Gutzkow. Hohenschwangau complt.
Huybensz, Mysterien des neneu Wiens.
Kock, Paul de, Madame Tapin. ,
Laboulaye, Le prince Caniche (także po niemiecku),

Paris en Amóriąue (także po polsku i po niemiecku). 
Mycielska. Wez°ral.
Narray, Ch.. Bes derniers jeunes geus.
Panson du Terrail, La dame au Collier roiige 
Sand George, Mademoiselle Merąuem.
Stachurski, Trójka. 2988 6—?
Tourguśneff, Fumóe (także po niemiecku.)

T r « D m e  ^
z dniem 1. stycznia 1869 r. rozpoczyna trzeci rok swego istnienia; dwa pierwsze roczniki udowodniły pożyteczność i 
konieczność tego pisma dla społeczności polskiej w dziale pruskim ; dlatego Gazeta zasługuje na poparcie i innych 
ziem polskich, m ian o w ic ie  G a lic ji.

Gazeta wychodząc codzienuie, podaje wiadomości polityczne ja k  najświeższe i w treściwem obrobieniu, oraz liczne 
telegramy, zamieszcza regularne korespondencje z  Warszawy i Poznania i

zaw iera pełno drobnych doniesień ze Szłąska, P oznańskiego i Prus;
w odcinku ogłasza powieść, zajmujące kroniki warszawskie, rozprawy historyczne i listy przyrodoznawcze; 
wiadomości O nowowyszłych dziełach zanisnm staranni*. •

go,
znej u ^ iiiu sK ie j i zoozow ej guuusK icj ; oraz ma własne spieszne doniesienia o targu bydła berlińskim i londyńskim 
z mra telegraficznego W olffa; ceny mąki, wełny chmielu itp. notują sie z skrupulatnością, odpowiednio do ży­
czeń szanownych abonentów. *
ro zm aU o ś^m at^ ’ ^ue°^ 0t^’ ^a*en(^arz kościelny, historyczny, astronomiczny, jarm arczny i meteorologiczny uznpełniają

rnkn .ar^ ^ u âek rozumujących rozbiera Gazeta Toruńska potrzeby ludności polskiej pod panowaniem pruskiem. W 
dvtn- zai?ła s ' i mianowicie kwestją wychowania kobiet; czyteluictwa ludow ego; organizacji pracy i kre-
ze stanowiska S t ^ L l g ^ T n a ^ o d o w e g o  ' Poznań' ki3m= poruszając, ^dyskutując, śledząc i badając sprawy te

P rz e d p ła ta  n a  G azetę  T o ru ń s k ą  w y n o s i kw artalnie na pocztach (p ru s k ic h  t ta l .  12% sg r .,  n ie -  
in ie ck ich  l t a l . 7 %  8 g r .,)  austrjackich 2  zlr. 68*/ , cnt.
n ie  w s 7 v«1lL Dl  ^rk Diska’ że w sz y s tk ie  cu k ie rn ie , k a w ia rn ie ,  r e s ta u r a c je ,  h o te le , r e s u r s y ,  k a s y n a , czy te l-  

w sz y s tln c li  T o w a rz y s tw  w  G A LICJI p ism o  to  a b o n o w a ć  p o w in n y .
i!« A ra tL  0Sztują po 1 sgr. od wiersza, a doświadczenie stwierdziło, iż sa niezmiernie skuteczne, albowiem li­

czba m seiatów  z r. 1868 więcej niż o połowę większą jest, jak  w roku poprzednim.

Księgarnia N akładow a G azety Toruńskiej, 
można

31022 —3

ryzykiem
tylko 50 ct. 20 .000  złr. T  L os Rudolfawygrać

a m ianowicie W sposób  n a s tę p u ją c y :
Podpisany, będąc przekonnny o ncwności tych lasóił, i bscząd na wielką szłosę wygrania, losy te  bowiem mają 3 c iąg n ien ia  

do roku « głó»aemi wygranemi po 25.003 i 20.000 złr. na przemian, tudzież i tę okolicznośó, ie  każdy z tych losów musi wygrać
przynajmniej 13 zlr., postanowił, chcąc Szanownym P- T. odbiorcom swoim i całej publiczności dać dowód swojej opinii o wartości. . .  .

utóre H
włącznie

m - m . _ _    H  II  V J b j  V ^ I U M  W TT CaL U U J b ttych losów, wszystkie te

Losy Rudolfa '“r dzisiaj W„:L po dzień 10. stycznia 1869
U nipa,, «n (Sołail nft Q7.tnki r,n t-1.  I.tr. .50 i*i • j  ,  i -  łE ■

ich uprasza jak najuprzejmiej : Bożego Narodzenia i nowego k o k u , przeto do zabnpna

JA N  €. S  OT HEN kantor b a n k iersk i iw e k sla r sk i w  W iedniu , G raben 13.
P ro m e s  na lo sy  k red y to w e po 3 z lr. 50 ct. i 50 ct. o p ła ty  s te m p lo w e j do ciągnienia na dam 2. stycznia laby a g łó­

wna wygrana 200.000 złr., można właśnie tam dostać.
Żlecenia z prowincji za przesłaniem gotówki, a przy przesyłce osobnych kwot także 2a przekazem pocztow ym ^ osKute-iak TłOirtrodłoiczuiają się jak najprędzej.

■i lUrtsi/roa o-i 3277 4 - 6

Niepojęta rzecz dla wszystkich, że e- 
legaucki. achromatyczny binokl, da- 

. ,  W Y  sig zastosować do każdego oka.
kosztuje tylko 1 złr. 50 ct. Dało w id na 
milę iodległości ct. 50, 80; na dwie mile 

• - Szkła do roonłccaula \72"ula
z rączka sreb rn ą  w pudełku 30 Ct.

Z wystawy w nowym domu artystów 
triedeńskich Przepyszne wielkie o- 
brazy galeryjne przez Fiigera w 

formacie 4kowym, prawdz;wje mistrzowskie 
dzieła, o ile starczy zapa3U(p0 ą zjr.
Vloostii* \  Tyjko 8 ct kosztuje 100 sztuk 

bardzo pięknych kart wizytowych 
na papierze lakierowanym lab 

brystolowym wraz z imieniem i adresą, je ­
żeli się ma nową masaynę do wyrabiania 
kait wizytowycn._ Maszyna ta wraz ze 
czcionkami, farbą i potrzebnemi przyrząda­
mi kosztuje tylko 1 złr. 65 ot. z łatwym 
przepisem postępowania. Papier na 100 szt. 
kart, 8 ct. MoŁn® także zamawiać karty 
wizytowe natsztaiD btografowanyeh, bez 
maszyn. Kart takich loo oez różnicy te­
kstu kosztuje 65 ct.

Czy pogoda,czy deszcz, widać to n a  ro­
ślinnym zegarze oarometrowym w kształcie 
naturalnego zegara pendnłowego za szkłem. 
Zegar ten wskazuje na g g 0(jzjn naprzód 
wszelką zmianę pogody i kosztuje 60 ct.
ą^^ jP Z am iast plasku <jo zasypywania lub

bibuły nowa gąbka atramentowa, 
która, przyłożona na pismo, niezamazując ta ­
kowego, wsysa atrament. Gąbka taka może 
kilka miesięo.V słuzye i kosztuje tylko 75 et.

Ptomien słoneczny w itieg^once. x ak 
^ 3 4  można słusznie nazwać nową latarnię 
T F J  kieszonkową. Jest ona wprawdzie 

mała, ale wielbi jest obszar, nad którym 
panuje. Latarnia ta jest bardzo moenej 
konstrukcji, nie większa 0(j tabakierki po­
dłużnej, i d®Je światło auiżeli
wielka latarnią; ą tyiu buwiemma osadzo­
ne wklesłe żw ieroiało metalowe (reflekto­
ra) a r a  PrZ0(lzlv-o~KQrf łVane mocne szkło 
żwierciadlsne. przeto staje się
przy wychodach nocną p0r§. j edna szŁuk8 
z e l e g a n c k i m i  urządzen,6tn 2J,r 5Q . c

f SkfŁyJka z narzędziami, zawiera­
jąca koleację narzędzi z bukszpanu 
ładnie zt°o1?nychj takież piłki, 

dłuta, świdry, mhHą1 itp- Narzędzia te 
przydatne są osobliwie ^  każdem gospo­
darstwie domowem, by saajeniu przedsię­
brać drobniejsze naprawkj> ZDajduje się 
przytem także płynny siej stolarski. Skrzyn­
ka taka w miarę „wl®lkości kosztuje 50 ct., 
80 ct.. złr. 1, 2 i -  4V5- 10.

B iiu terje  , c za r“ e z żet,u. lawy, ro g u  i 
d ru tn . B roszka 20. 40, 8 q c t^  i  z łr . p a . 
ra  ko lczyków  40, 80 ot., x złr. Łańcuszki 
do zegarków  15, 30. bo ct< bez rói nicy czy 
k ró tk ie , czy d ług ie .

Tylko 45 ct. kosztuje j edna para ładuie 
podszytych, mocnych rękawio ;efc zimowych 
męzkich, lub damskich 35 c{  ̂ dja dzieci de­
likatniejsze t .sz" ed? ^ e .Po 60, 80 ct., 1 z!r .

Flakoniki eksplodując^ bedące wielką 
n iesp o d zian k ą  dla kobiet, sł ai a w towarzy­
stw ach  do przyjemnej zabawy. ‘ powąchane 
wydają łoskot podobny do s trzałn, połą­
czony z sztucznym ognjem< Napełnione 
miłą perfumą, i owinięte żartabliwemi de- 
w izkam f, po 63 ct. sztuka.

Ozdobą każdego pokoju i salonu 
jest mechaniczna fbntana z rośli­
nami egzotyęznem; a ja yersail- 
les 1 złr. 50'ef; -nom  ■<'

w Posyłamy gratis każdy przedmiot przez kogobądż i geziebądż ogłoszony 
T< T. Publiczność uprasza się w w jej właBuym interesie jak  naj­

uprzejmiej, aby ze zleceniami swojemi wszelkiego rodzajn ndawała się 
wprost do podpisanego domu handlowego, gdyż wtedy tylko możemy dać 
gwarancję dobrpci towaru. 3026 6—12

G alanterie-W aaren - Dtabliisement
zum I v i ^ y s t a l l - I ^ a l a s t ,  _

AVicn, S tad t, B ra u n e rs tra s se  Nro. 4
Towar dobry i rzetelny, a przytem  tak n a d z w y c z a j la n i .

Za przesyłką gotówki franko. lub za przekazem pocztowym powyższy 
dom handlowy w Wiedniu spełni z wszelką gotowością każde zlecenie, 

rurkowe 1 złr. 36 ct-, 1.80; pistolety, ter- 
cerole 2rurkowe 2.90, 3.80. Rożki na proch 
miedziane t  wizyrką 60 c t., rożki na proch 
z rogu 1.20, 1.80;śrótnice ct. 30, 60, złr. 1, 
i wszelkie przyhory myśliwskie za hezcen.

Przepyszne ognie sztnezne nokoj 
strzelające lub nie. Sprawiają wielki e 
osobliwie przy iluminacjach, teatrach do­
mowych itp. 60 gatunków do wyboru, sztu­
ka po 5, 10, 15, 20 ct. Głównie wzmianki 
godnemi są rakiety z deszczem gwiaździ­
stym, które zapalone dają blask bardzo sil­
ny nakształt słoneczuego i zieją gwiazda- 
mi w tysiącznych barwach. Sztuka 20 ct*

Akwarja szklaune, napełnione rybka­
mi zlotem i, łabędziam i, kaczkami, 
któro za pomocą*magnesu poruszaję 
się jak żywe. Akwarja takie kosztu 

ją po ct. 60, 80 i złr. t.
Lalki krzyczące i chodzące; po 80 ct 

g t-m ę s k ie  grające i ruszające głową po 
J f  70 ct. i 1 zlr.;

żeńskie z przyrządem do wykrzywiania 
“ ^“twarzy po 1 złr. 20 ct.

Przyrząd do pisania kieszonkowy w ja- 
dsej szkatułce, zawierający atrament, pia- 
seczniczkę, rączkę do pióra, pióra, lak 1 
Bcyzoryk,* tylko 1 zlr. , .

Pudełko z kadzidłem salonowem 1 1 ct.
Najnowszy wynalazek. Fotograf,  przy­

rząd, za pomocą którego każdy może zdej 
mówsć fotografie; 1 szt. z Przyborami 80 ct.

Ładne torby damskie złr. 1 , 2. d.
Portmonetki z jednej sztuki juchtu, ct.

50 80 złr. 1, 1-50 z ładnem okuciem.
’ Grzebienie kauczukowe do fryzowania 

19 15 20 30 et.
’ s żczoteczki do zębów 10, 15, 20, 30 ct.

Pnzderka męZkie i  damskie w kształ-

mi w t' 

*

ttizKamn P

M i'Rewolwer patentowany strzela na 
100 kroków celnie i kosztuje; 
jeduostrzałowy zj r. 1 .8O, dwu- 

*5  strzałowy 4 złr .5 6strzałoWy Sy­
stemu Lefanchens, odtylcowy z naciągiem 
dobrowolnym 11 z łr .; — naboje stożkowe 
do tego 2 złr.; pistolety, tercerole jedno-

cie knfereczka ładnie okutego, za- 
  wierające szczotki dwojakiego ro ­

dzaju, grzebienie, pilnik do paznogei itp., 
kosztują tylko po 2 zlr.

Największą sztuką w  świecie jest tak- 
zwane perpetnum mobile, które raz w rnch 
wprawione przedstawia kilkaset żywych 
obrazów plastycznie wnet skaczących, wnet 
tańczących. Wynalazek ten jest całkiem 
nowy i nastręcza rozrywkę dorosłym r 
dzieciom; 1 sztuka 1 złr. 65* ct. 1 
Ljjp Ogłoszone w tym dzienniku i premio 
|w J w a n e  na wystawie paryzkiej mikro- 
VJ*r skopy amerykańskie J .  Elsona w No­

wym Jorku, kosztują ze stelażami po 60 et., 
w formie bryloków ze złotą oprawą 1 zir. 
Takież same z eiekawemi obrazkami po 60 c.

Przepyszne melodjony z trąbkami 
itp. do zabaw domowych, grają 
najnowsze kompozycje Straussa , 

itiehrera, Offenbacha, 1 sztuka z 4 arjami 
po 7.50, 1 sztnkaz 6 arjami i z przyrządem 
do tremolowania 18 złr.

Ołówki mechaniczne wraz ze scyzory- 
kiem prawdziwie angielskim i kapsułką 
tńefalową zawierającą zapas ołowiu, 60 ct.

Blondin, skoczek mechaniczny.

%

tańczy bez cudzej pomocy 
bez balansu najpiękniejsze tań- 
ee, 1 Bztnka 1.48.
Ciekawą jest rzeczą widzieć, 
jaK małe cudo mecbaniczue, 

postawione na ziemie, samo skacze przez 
obręcze, 1 sztnka 80*ct.

Eleganckie kufereczki, zawierające : no­
życzki, lusterko, naparstek, igielnik ze 100 
igłami, szpilki, przyrząd do robienia dziu- 
r?ki do zaDinania ręka*wiczek, nóż do p ru­
cia, haczki do haczkowania, r ic i, jedwab, 
wzory do znaczenia bielizny i haftu, haftki, 
wszystko to kosztuje tylko 1 złr. 50 ct.

Przyrządy do wywoływania du­
chów. Faktem jest, że za po­
mocą tego optycznego przy­
rządu można spowodować ja ­
wienie się i znikanie duchów, 

U słu g a  rz e te ln a  i a k u r a tn a .

co na patrzącym tern magiczniejsze spra­
wia wrażenie, ile że dnehy te ruszają się. 
Przyrząd taki kosztuje 1 złr. 50 ct.

100 sztuk igieł 4rnkiej wielkości 10 ct. 
Cudowny ptaszek 25 ct.

Z e g a r y  rz e ź b io n e  w k s z ta łc ie  d o m - 
KO w t>z w ajc  » r» s io b  5 p r a w d z iw ie

„^..„Jm istrzow skie wyroby, 1 sztuka po 
iC ajf ® zlr- Takież same, większe, nrzą- 

dzone do bicia godzin 6 zlr. t  ku­
rantami 9 złr. 50 ct. 6" j" “•

Prawdziwie angielskie srebrne zegarki 
kieszonkowe ze szkłem kryształowem .wska­
zówką sekundową, wraz z łańcuszkiem ła­
dnym i medalionem, wszystko -to w pię­
knem pudełeczku, kosztuje tylko 12 złr*.; 
takież same, przedniejsze, z werkiem niklo­
wym 15 cr.

Zegary salonowe, dobrze chodzące,'z 
gwarancją, kompletne Iz łr . 50 ct., z dzwon­
kami 3.50, z budzikiem 1 złr. 00 ct.

Ciekawe, zabawne i dowcipne gry 
towarzyskie :
Znana rnleta (rouge et noir) 

40 i 60 ct.
Heze ais W ahrsagerinn 50 ct.
Karty kabałowe a la Lenormand 20 ct.

pasjansowe dla dowiadzenia się o lo­
sie swoim 20 ct. 17 .“ ~ ~
Pytania i odpowiedzi zabawne 10 ct.
Gloeke und Hammer 10, 15, 30 et. 
Kompletne gry loteryjne 20, 40. 60 ct.

szaeby 1 złr., 1.50, 2 złr. 
Domino 15, 30, 40, 80 c., 1 zł. Setki różoyen 
innych gier po 20, 50 ot., 1 złr. do 5 złr. 

C zarodzie j sam  p rzez  się. Za po­
mocą następującycli przyrządów ka­
żdy jest wstanie wykonywać naj- 
wiekszt i najbardziej tajemnicze 
sztuki, które dla widza są nie­

pojętą zagadką; bardzo sabawne rzeczy w 
kółkach towarzyskich, jako to:

B rzncbom ow ca 10 c t . ; flaszka nie­
wyczerpana 10 ct., maszyna aby pieniądze 
znikały, 30 ct.; przyrząd aby szpagat ‘po­
rznięty łączyć w całość 50 c t.; szpagat bia- 
iy zamieniać na czerwony, żółty i inny, 60 
et.; przyrząd aby z jeczmie nia w jednej 
chwili zrobić mąkę, 70 ct.; przyrząd aby 
jaja znikały i pokazywały się czerwono 50 c.

Aby na dłoni trawa rosła, przyczem 
każdy ma tę rzadką satysfakcję, że słyszy 
jak mu trawa rośnie, 1 sztuka 20 ct.

Całer skzynkiz przedziwnemi p rzyrzą­
dami czarodziejskiemi złr. 1.50; takie same 
bardzo wielkie 2.20.

Do każdego przyrządu załączony jest 
dokładny przepis postępowania.

Najmodniejsze k ra w a ty  20, 30, 40 ct. 
Szarfy jedwabne w najcięższym gatun­

ku 80 ot., 1 złr. i 1.50.
Modne maszerle ct. 10, 15, 20, 30. 40. 
Podstawki na zegarki, z aksamitu i  je ­

dwabili haftowane 45 ct.
Kieszonkowe zegarki słoneczne, na se- 

kuudę regnlowane. wraz ze sznurkiem i 
kompasem tylko 80 ct.

Miniaturowe źwierciadła kieszonkowe 
ze szkła optyeznego 10 et.

13 sz tuk  m ydła g ly c ery n o w eg o  60 
80 ot 1 złr. 20 ct.

13 sz tuk  mydełek migdałowych 60, 
80 ct. 1 złr. 20 ct.

C ud p ra w d z iw y . Łyżki z metalu 
Brytania wyglądają t aki jakby były srebrne, 
a kosztują: 12 sztuk łyżek stołowych 1.50, 
12 łyżeczek do kawy 90 ct., chochelka 
45 ct.. chochla 90 ct.

O łów ków  tuzin 8, 10, 12, 15 i 30 ct. 
lią c z k i do piór tuzin 6, 8, l0 iT 2e t. 
144 p ió r  s ta lo w y ch  15, 20, 30 i 60 ct.
4 la sk a  la k u  4, 8, 10 ct.
P ie c z ą tk i z 2 cyframi rznietemi 70 c. 
100 sz tu k  p ap ie ru  lis to w eg o  wraz ze 

100 kopertami 70 ct.



GAZETA NARODOWA z Ania 25. Grudnia 1868.

YV księgarni

W ładysława Jaworskiego
w  K rakowie

nożna prenumerować następujące pisma 
illusirowane wars awskie na rób przyszły: 

T ygodn ik  iU nstrow any , w K rako­
wie: półrocznie 8 złr., kwartalnie 4 25, 
z przesyłką pocztowa na prowincje kwar­
talnie 5.50, półrocznie 10 złr. K ło sy , w 
. I  = P ^ rocznie 8 złr., kwartalnie
4.25; z przesyłką pocztową: półrocznie 10 

^ war talnic 5.50. B lnszcz, Tygodnik 
mód i robót ręcznych, w K rakow ie: kwar- 

z przesyłka pocztową 3 60. 
o mód, w Krakowie kwartalnie

z przesyłką pocztową na pro- 
3.90. W ędrow iec, w Krakowie 

w rtalnie 3.25, z przesyłką pocztową 
w 1pro,ff>u<sję 4 zł. K u rje r  św iąteczny , 

.,-*TaKowie: półrocznie 2.80, z prze-
sytRą pucztową na prowincję 3.40. Opie- 

nn dom ow y, w Krakowie: rocznie 6.30, 
z Przesyłką pocztową 7.30. P rz y ja ­
ciel dzieci, w Krakowie : półrocznie 4 "łr , 
z przesyła* j ocztową na prowincje 5 złr 
«orza , pismo Indowe, w Krakowie:' półro­
cznie 2.80, z przesyłką pocztowa na 
prowincję 3,40. P rz e g lą d  k a to lic k i, w 
Krakowie ■ kwartalnie ‘:.30, z przesył­
ki) pocztową na prowincję 2.60. T ygo- 
dniK k a to lick i, wychodzai y  w Poznaniu, 
w Krakow ie: całorocznie 8 złr.

J V "  Nakładem pjwyższego wyda­
wnictwa, wyszły następujące Kalendarze 
na rok 1869 : o) Kalendarz dla rodzin ka­
tolickich,” 60o.- b) „Kalendarz rolniczo-in- 
formacyjny,” (udoskonalony), oprawny pię­
knie, l.n5, — c) „Krakus,” Kalendarz ludo­
wy z rycinami, 36 c. — d) „Kalenda-z 
domowy* 25 o. — „Kalendarz kieszonkowy* 
20 et. — „Kalendarz ścienny* 25 cnt.
3 ^ “, ? rzl  odchodzących świętach poleca 
się jako najtańsze podarki na gwiazd„ę: 

„L uka od dziadunia,” przez W. W., z 
rycinami, 75 c. — „Podarek dla grzecznych 
d nęci” przez VV. W., z 24ma kolo owane- 
mi rycinami, złr. 1.50 — „Przygody małej 
Wand-i,* z rycinami, 40c.— „W ieczory pod 
‘iPf > ,z 45 rycinnmi, 2 złr., w oprawie o- 

zdebnęi 2.50.— „Pocztt wszysthichPatruaów 
Polski,* w oprawie ozdobnej 3 złr.— „Biblio- 
theąut! populaire Bruselies, publiś par la 
societć nationale, zawierające powiastki 
m oralne.— żywoty Świętych i t .p .,  10 to ­
mików 1 złr. — biorącym 30 tomików 2 złr. 
75c., 60 tomików 5 j ł r .— „Biblioteka Indo ­
wa , wydawana przez Władysława Mickie­
wicza w Paryżu, wyszło 53 zeszytów po 
l i  cent. — 3219 2-  3

W wic.ki wybór ró żn y ch  pow ieśc i 
m o ra ln y ch , h is to ry c zn y c h  i t .  sobta- 
ła powyższa księgarnia temi dniami zao­
patrzoną.
i W  Nakładem powyższego Wydawnictwa, 
właśnie co tylko wyszło z d ruau:

„Losy poczciwej rodziny, zdarzente pra- 
wuziwe, przez Wincentego Pola* na parie- 
rze grubym rysunkowym. Cena egzempla­
rza 1 ałr.

,31 Szczególn ą  zw racam y  
uwag ę !I

Nie speku lu jąc , ani na podstawie bezcennych 
w zawodzie kupieckim medalów z wystaw, ani na 
tytuł nadwornego liw eranta, ani na stawę nabytą 
aatrętnem i i aż do śmieszności przesadnemi re 
klamami dziennikarskiemi, nikomu powodzenia nie 
zazdroszcząc, lecz postępując sobie jedynie p r a ­
w d z i w i e  po  o b y w a t e l s k u ,  r z e t e l n i e  i 
u c  z ci  w i e , zalecam szanownym panom mój od 
lat wielu istniejący i w każdej porze roku dobrze 
zaopatrzony 3153 8._o4

Magazyn sukni
w Wiedniu, S tadt, Rotbenthurm- 

I strasse (Hotel żuru osterreich. Hof.)
z zapewnieniem, że suknie, znajdujące się u m n ie  
n a  s k ł a d z i e ,  t u d z i e ż  s p o r z ą d z o n e  w 
m o j e j  o r a c o w n i ,  nie robią się z lad a ja k ich  
m atery j lekkich, zleżałycb, poskupywanych wszę­
dzie za bezcen, przestarzałych, po największej ezę

ł n l k n  n r 7 P 7  n n łm ir n  _____ L - I  i . : „

m o d n i e j s z y c h ,  t u d z i e ż  t a k  co* d o  b a r  
wy  j a k  i c o  d o  j a k o ś c i  n a j t r w a l s z y c h  
Z tego powodu towary moje mogę słusznie poró­
wnać tylko z wyrobami owych najpierwszych kra 
wców, których firmy p o d o b n i e  j a k  i m  oj  
Wprawdzie nigdy nie umieszczały inseratów po 
gazetach, lecz mimo to mają od dawna sławę i 
uobre imię. W szystkim przeto, którzy sobie ży* 

dostać czegoś dobrego, mogę zalecić moją 
pracownię.

» t y  zimowe . . od 30 do 70 złr.
 ........................ -  20 -  48 „
1 surduty salonow» 24 — 45 .

..........................od 18 -  40
Szlafroki“lyś,iwskie • “  10 ~  20. . .  — 12 — 45

F “tr* > podróży wszelkie­go rodzaju po różnym cenach
Na żądanie mzselam ^  L  , r  y i

i robię w ogolę ^ I k i e  gatu ,,ti u d z i e ż  . 
d r o ż n e j ,  m y s i j  w sjc ie  j , ^  . i s a l o -
n o w e j  podług m iary ja k  najrychi,, , r .e “Vkmi 
za gotówkę lub przekazem na miejSCB

Do zamówień listownych proszę dot . . . 
miarę szerokość p i e r s i ,  objętość stanu « s p  kroku.

Suknie, które się n.e P K rdW» l(*  We Eodobaia 
zamieniam z wszelki gotowości? bez żądny, n 
trudności. A dres: v

G EO R G  J E R A B F K
Heirn-Kleiderraacher in Wieu.

MAGAZYN i SKŁA 1) :
S t a d t  *to t h e n t  h u r  m s  1 r  a s s  e

Hotel „Oesterreichischer Hof.“

W  K O L E N D Ę !
niema stosowniejszych podarunków

j a -
_ p łó tn a  ru m b n rg sk ie  54 ło k c i w ied.

po 30. 35, 40- 56 do 70 złr. 
p łó tn a  rn m b n rg sk ic  30 łoke i w ied.

po 18. 20. 24 , 28 do 3b złr. 
p łó tn a  h o le n d e rsk ie  50 ło k c i wied. 

po 20, 25, 30, 40, 50, 10 złr. 
p łó tna  sn ro w e  30 ło k c i w ied. 

po 12. 14, 16, 18 złr. 
ehostid  do nosa  

tuzin po 2.50, 3, 4, 5, 6 do 15 złr 
chustk i b a ty s to w e  

sztuka po 1.E0jdo złr. 3. 
pończochy w ełn iane  i baw ełn iane  
tuzin po 6, 7, 8, 10, 12 do 15 złr. 

kalo sze  w iedeńsk ie , fran en zk ie  i 
szkockie , 

h e rb a ta  ch iń ska  
funt po 2, 3. 4, 5, 6 złr.

Takowe poleca w najświeższym ratunku 
h an d e l p łóc ien  "189 7—7

Hoinkesa i G ruchula
daw nie j F erd . H o inkesa,

we Lwowie w Rynku pod ). ]73.

do chustk i do nosa.
Obydwie te perfum y, któreśm y wprowadzili do 

Europy, gdzie tak szybko znalazły zwolenników, u- 
zyskane są z esencji rośliny C n o n a  a d o r a t i s -  
s i ma ,  którą na wyspach Filipińskich destylować 
każemy. Woń tej rośliny je st nadzwyczajnej, dotąd 
niezuanej delikatności, i przewyższa znacznie per- 
fnmy, zwane:Extrait8 de «/oc£ey-C7wó,Yiolette itd.

Kto chce dostać te perfum y czyste i z pierwszej 
ręki, ten niechaj pobiera tylko wyroby naszego domu

GŁÓW NY SK ŁA D  dl i W ied n ia  
i dla ca łe j A n strjac k ią j m o n arch ii do 
sp rze d aż y  en gros u p.
.JK •  i g n u .  ■?«*■ R»ma,

W i e n Wollzeile Nr. 1—3.
Można także dostrć we LWOWIE 

w handlach panów R. S C H W A R C A ; 
S teifa  S y n ó w , i B e rl in e ra ; w K r a ­
k o w i e  F  B R ah n a , w B r  n d a c h  
M S. F ra n zo sa , w T a r n o p o l u  dr. 
B nchelta . 3098 3 -1 5

S Y R O P  P A G L iA N O .
Ten śrndes powszechne znany, którego 

w najzapaleńszych chorobach (jako czy­
szczący krew) z najlepszym używano sku­
tkiem, jest do nabyuia pod g w Stancją p ra­
wdziwość n E. Aglera w W.edniu, Land- 
trasse, I)ngargv.jse 3. — Cena flaszki 

złr. 1.1Ó1 tuzin złr. 12. 3322 2—2
Liczne podziękowania, które możua 

przeglądnąć, dostarczają najlepszegu dowo­
du doskunałej skuteczności tegc syropu. 
Słynność jego czyni wszelkie zachwalania 
zbyecznem i. A rtykuł ten poleca się prze­
to rekomendacji szanownych T. f .  konsu­
mentów, którzy się przekonali o dobro- 
czynnyeh skutkach tego syropn__________

B A N D A Ż E
na rnptnry

dla męzczyzn i dzieci, jedno i dwustton- 
ne, utrzymuje na : kładzie v wielkim 
doborze apteka pod „Gwiazdą*
3132 Piotra iłlikoiasza. 8 -1 6

Największy wybór dziełek przydatnych 
n a  k o len d ę  i p o d a rk i no w o ro czn e  dla
lubej dziatwy znajduje się w

BRODA UH
w księgarń. Jana Rosenheima.

O ile miejsce tu pozwala, polecamy mię­
dzy innemi — a to  w szy s tk o  ozdobne 
ry c in a m i: Abf.adlnik nistoryczay 1 złr. 
2łi ct., tenże z ryciną kolor. 2 zł — Anczyc, 
2A obrazków z dziejów Polski 1.12. — Ma­
ła książeczka dla grzecznych dzieci 1.20 — 
Dzieci i zwierzęta dom o„e 1,30. — Wia­
nuszek z 'hrazków 1.50. — Grody polskie 
3 złr. — Wiązanka zawierająca powiastki, 
wiersze dla pilnych i grzecznych dzieci J zł. 
Wianuszek z wonnych kwiateczków 1 złr. 
Owoce dobrego wychowania 1.20. — Opisy i 
przygody zebrane z podróży po różnych 
krajach 1.601 — Wycieczki w świat daleki, 
opisy i powieści odnoszące się do różnych 
części ziemi 1.50. — Sowizrzał i awan- 
tury jego 36 cnt. — Sto pociech, bajki i 
puwiastki 1.20. — Wybór bajek Jachowi­
cza, Krasickiego, Łańcuckiego, Morawskie­
go i innych 1.50 — Książki do modlitwy 
dla dzieci prz^z panią Tańsbę. prześliczne 
wydanie z obrazkiem' Matki Boskiej Czę- 
jtochowskiej, cua dziewcząt i chłopców — 
oprawna w płótno prasow. 96 c., w płótno 
ze zfoconemi brzegami 1.60 c.i w ssói kę ze 
ze złoconemi brzegami 2.40.

Z poważniejszych dzieł wymieniam ca­
ły zb.ór b i b l i o t e k i  pisarzu w polskich, z te­
goż : dzieła Mickiewicza 5 tomów. — Sło­
wackiego 4 tomy. — Krasińskiego 3 tomy . 
Poezje Ujejskiego 2 tomy i t. p, w bogatej 
oprawiu po złr. 2.40 tom. — Szujskiego 
dzieje Polski 4 tomy, oprawne w półskórek 
17.95. Bówrież yjaj luje się u składzie 
wielki wybór g lo b n só w  od 2'/i do 16 cali 
średnicy po 1.55 i wyżej. — A lbnm y na 
fotografie w ozdobnych oprawach na 25 do 
200 jtogr. od 60 c. do 6.75 i wyżej. — Pu­
dełka uzuobno z papierem na listy, koper­
ty i wszelkie sprzęty do pisania i rysunku. 
100 biletów wizytowych wytłaczanych na 
papierze porcelauo wym 1 złr. 20 :nl Naj- 
nu " ize tańce karnawałowe pp. Boguckiego, 
Mai . i innych.

Zamówienia z prowincj1 wykonują się 
zwrotną pocztą. 3292 (3—3)

Maszyny do szyc ia  
do użytku familijnego,

Najdawniejsza fabryna maszyn szwackich 
w Niemczech

K arola B eerm anna
w Berlinie, Unter den L indrn8, i Yor dem 

Schleslschen Thore,
zaleca maszyny szwackie 
pomysłu W h e e l e r n  i 
W i l s o n a  do użytku 
familijnego i fabryczne­
go, nienagannej kon­
strukcji, z przyrządem do 
naszywania wypustek i 

rąbków,
po 38 ta larów
Za opakowanie 2 talary 

osobno. Rozsełka we wszystkich kierun­
kach. — Odbiorcom hurtowym daje się 
lvitdki rabat. 3310 2—6

Zaproszenie do przedpłaty na

„ZIEMIANINA**
Z iem ian in , tygodn ik  ro ln iczo-p rzem ysłow y, u-

rzędowy organ centralnego Towarzystwa gospodarczego, je ­
dyne pismo rolnicze polskie na Wielkie księztwo Poznań­
skie, wychodzi co soboty w Poznaniu. Podaje artykuły 
oryginalne, korespondencje z powiatów i ważniejsze rzeczy 
z rolnictwa i przemjsłu.

Cena k w arta ln a  wynosi na pocztach P rask ich  
1  talar, w A nstrji 1  złr. T E J  cnt. w. a. 3326 1 - 3

p o w sz e c h n e

T ow arzystw o  A sek uracyjn e
(Assicurationi G enerali in T r ie s t), 

zafożone w  rokn 1831.
Reprezentowane w Wiedniu przez dom bankierski SIMON G, SINA. 

W yk az w yp łat ubezpieczeń na życie  
od  1. s ty c z n ia  do 31. p aź d z ie rn ik a  1868

 }
łlll.8 9 9  złr. 89 cnt., na 178.896 zł. 5 cnt-

mark. bank. 33U0 na 
dukatami 1558S/ ,00 „ 200

„ 2067.727 zł. 97 cnt.

n o oo£*~» T—Ia a
•o.2V*L  ej O a,

0,01

iNa wypadek «mierci 
Zaległości 
Zaliczki

Tożsamo talarami Druskiemi 18643 na 22536‘/i
„ bark . talar, reńsk- . , „ 9000
„ luidorami . . „ 30

D o ż y w o c ia ...............................  201.991 złr. 40 c.'
O gó lna sum a w y p ła t 67 m ilio n ó w  700.00 z ło ty ch  w al- au s tr.

F u n d u sz  ja k o  rę k o jm ia  26 m ilio n ó w  43500 z łr. w a lu tą  a u s tr ja c k ą .
C. k. uprzyw . asek n rac y jn e  T o w  P o w szech n e  obejmuje _ wszelkie działy ase­

kuracji. Utworzyło ubezpieczeni' na życ ie  w Austrji pierwsze, mianowicie^ w r. 1831, i 
dokładało niezmordowanie wszelkich starań, w  celu zipewnienia ile możności najlepszych 
korzyści; nie zaniedbało oraz Towarzystwo przyswoić sobie poczynionych, w tej gałęzi 
za granica doświadczeń, szczególniej tych, jakie przez dobroczynną tę instytucję Angli 
poczyniła; wym ganiom zaś oofenym odpowiednio i nadal nie zaniedbało ono nlepszac 
je, tak mianowicie, że w d zia le  z udziałem  k o rzy śc i za ubezpieczenia płatne po śmier­
ci ubezpieczonych, było w stanie poniżej wyrażone jumy rozdzielić:

Z początkiem rokn
1859 z bilaDsu rokn 1852 rozdzielono złr. 43.75
1860 # n 18 j3 n 49.54
1811 n n 1854 na szkodę zupełną Towarzystwa,
18W> t% n 1355 rozdzielono złr. 74.27
1863 lo56 75 93.64
1864 n B 1857 JJ 70.83
1865 jj n 1858 W 1 3 .-
18S6 1859 77 25.61
1867 u 1860 77 28.57
186S n ł? 1861 n 78.25

z b ieżących  p rem ij ro czn y ch  ja k o  dyw idendę ____ _____
zatem razem za 10 lat złr. 482.46

co wykazuje przeciętnie 48% procent pierwotnie wpłaconych premij za jeden rok.
Z ubezpieczeń u p o saża jący ch  na r.-ecz dzieci, mogą oodług życzenia kontrahen­

ta, wpłacone premie r, razir śmierci dziecięcia być zw rócóuem i, — noże także w razip 
śmierci wpłacając-go u s ta ć  wpłacanie premij, a nbezpieczenia pomimo to trw a ć  m ogą 
nadal bez ukrócenia.

U bezpieczenia dożyw ocia  j poręczają się meiylKO wpłatą gotówki, ale także porę­
czają domami, dobrami nieruchomemi sprzętami domowemi itp.

Towarzystwo ubezpiecza także b udynk i od ognia, ruchom ośc i itp. przeciw sz k o ­
dom  e lem en ta rn y m  tra n a p o rta  n a  rzekach  i na s ta iy in  lądzie .

Objaśnień wszelkiego rodzaju j druków udziela z wszelką gotowością, akoteż przyj­
muje zlecenia ubezpieczeń B iu r o  p o d p i s a n e j  A je n c j i
3329 1—1 w e L w ow ie p rz y  u licy  D ługiej pod 1. 39 m iasto .

Reprezentacja we Lwowie
król. nnrzYw. A ssicurationi łienerali w  T ryeście.

SK ŁA D
B I E L I Z N Y

w  P a ry ż u .

Filia dla Rosji i 
Azji w 

P e  t e r s b  u r g  u 
na Prospekcie Ne­

wskim.

Skład filialny dla 
Wschodu w 

S t a m b u ł ©  
Grand rue de Pera.

3 0 le tn ie  nauczyło, że żadna fabryka bielizny nie je s t  w 
stanie po tak nizkich cenach sprzedawać 

jak c. k. uprzyw.

fabryka bieii- 
K O S L E

i

R &
płócien 
C  O

Wysełki zamorskie 
z

H a m b u r g a
Borsenplatz.

M  P.

uprzyw.
Leon O strow sk i. A n ton i P a u e tz .

|  Główny skład dla państwa Austrjackiego w Wiedniu, verl. Karnthnerstrcsse N 57. |  

|  Filia w G racu  Herrngasse 204. |
Tylko za pomocą hurtownego handlu naszego, znacznego i szeroko rozgałęzionego we wszystkich 

kierunkach, w którym większa część fabrykantów bielizny i handlarzy tak tutaj j a t  i na prowincji zaku­
puje swój materjat surowy, jesteśm y w położeniu, kontrahować znaczne zakupna przędzy, i sprowadzać 
towar wprost z znajknakomitszych fabryk Anglii i Holandji; z tej przyczyny odbiorcy hurtowni bielizny 
mają u nas jak dotąd 6-miesięczny kredyt lub 5-procentowy eskont-

Z lecen ia  lis to w e  w y k o n u ją  się jak  najsp ieszn ie j za p rzekazem  p o cz to ­
w y m  lub  p rzesłan iem  naleźy tóści.

C e n n i k  b i e l i z n y  g o t o w e j  w  w a l .  a u a t r . ________
Koszule męzkie z płótna przędzy bielonej po zlr.

1.80, 2, 2.50, 2.80.
Z płótna holenderskigo lub rumburgskiego po złr. 

3, 3.50, 3.80.
Z cienkiego płótna rumburgskiego !nb irlandzkiego 

złr. 4 — 5.50.
W najpiękniejszym, eleganckim kroju po złr. 6 , 7, 
8, 9 — z przodem haftowanym z batystu lnianego 

po złr. 5, 6, 8, 10 — 15.

Białe koszule z szirtyngu z ładnym przodem fałdo­
wanym po zł. 2, 2.50, 2.80; z angielskiego szirtyngu 
eleganckie złr. 3, 3.50, 4; eleganckie koszule balo­
wanym po zł. 2, 2.51

we i wizytowe złr. 3,50 — 4-50: szirtyngowe z przo­
dem płóciennym ładnego kroju złr 3*50, 4, 4.50, 5.

Kolorowe koszule męzkie w 800 najpiękniejszych 
okazacb złr. 1.80, 2,20, 2.50.

Kolorowe z szirtyngu angielskiego najnowszym k ro ­
jem  ozdobnym złr. 2.50, 3, 3.50, 4,50-

lub guzikami kroju 
do'

Kalesony męzkie z tasiemkami .
niemieckiego lub węgierskiego z dobrego płótna 

szlązkiego zlr. 1.50, 1.80 — 2.
Z płótna rumburgskiego złr. 2, 2.30, 2.50.

z fartuszkiem angielskim 
zlr. 2.80, 3.

Kalesony dojazdy  konnej i barchanowe zlr. 1.80, 2 
do 2.80 najlepsze.

Męskie koszule flanelowe i spodnie z najprzedniej­
szej wełny angorskiej we wszystkich kolorach, w 
paski i kratki, tudzież całkiem gładkie białe, sztnka 

po zlr. 3.50 4.50, 5 do 6.50.

Kołnierzyki męzkie njarozmaitszych krojów tuzin 
złr. 1.80, 2, 2*50 do 2.80.

Najlepsze angielskie złr. 3, 3.50, 4.
Białe i kolorowe szkarpetki męzkie płócienne, w eł­
niane i bawełniane roboty maszynowej i ręcznej.
Koszule płócienne damskie gładkie 1.90 , 2.20, 2.50 
Szwajcarskie z przodem zakładkowym 2.80, 3, 3,50. 
Ładnie haftowane nowego kroju 3, 3.50, 4, 4.50* 
Najpiękniejsze francuzkie, eleganckie z korónkami 

Yalenciennes 5.50, 6, 8 — 10.
Koszule damskie płócienne nocne z długiemi ręka­

wami, kołnierzem i mankietam i 3.50, 3-80, 4- 
Naj ładniejszego kroju, suto haftowane 5, 5 .50 — 7.
Gorsety nocne z cienkiego szirtyngu 2.50, 2*80, 

3, 3.50. i
z najcieńszego batystu an |ielskiegu ładnego kroju

Najpiękniejsze gorsety z haftem i koronkami 6,
6.50, 7 — 10.

Gorsety nocne barchanowe 2.20, 2J>Q, 2.80, 3-50.
Majtki damskie z najlepszego szirtyngu z brzegami 

1.80, 2, 2.20.
Z brzegami płóciennemi 2.20, 2.50.

Z najcieńszego płótna haftowane 2.80, 3, 3.50.
Szarafany damskie negliżowe i toaletowe z francuz­

kie go perkąlu 5.50, 7.
Z haftowanym przodem 8 do 10._________

Największy wybór spodnie damskich w kliny lub 
bryty, gładkie lub z naszywkami haftowanemi 4,

4.50, 5 do 15.

C eny p łó c ien , b ie liz n y  s to ło w e j,  p rz e ś c ie ra d e ł,  c h u s te k  do n o s a  |  
2295 2—7 i rę c z n ik u  v  w  w a l. a u s t r .  g
Łokieć szei-ottosci aulotciowe płótno niebielone 1 tuzin serwet płóciennych z najcięższego gatunku £  

po 7.50, 8, 50, 9 do 10. 4 .4 .5 0 ,5 ,5 .5 0 — 6 B
.......................................................   "  Adamaszkowe 6-50, 7, 8.50, 9 — 12. p )

§
5 ćwierci szerokie detto 9.-50, 10, 11, 11.50 do 14.

Łokieć szerokie 30łokciowe płótno z przędzy b ie­
lonej po 10, 10.50, 11, 12, 13, 14—18 najpiękniejsze. 
5 ćw. szerokie detto 12.50, 13, 14, 14.50, 15— 20.

1 Łokieć szerokie 37łokciowe płótno Creas po 11.50,
12 -  14.

5 ćw detto, dotto po 14, 16, 17, 17.50, 19 — 24.
5 ćw- szerokie 50 łokciowe holenderskie, irlandzkie 

i belfastskie weby 19, 20, 22, 23.50, 24 — 25. 
cienkie 28, 30, 33, 35, 37. 
najcieńsze 40, 42, 46, 48 — 85.
Łokieć i pół ćwierci szerokie rnm burgskie płótno 

webowe z najcieńszej przędzy ręcznej 
średniocicnkie 24, 26, 28, 29, 30,
bardzo cienkie 33, 35, 36, 38, 40, 85 — 100.
Rumburgskie płótno na prześcieradła bez szwu o i 

łokci na 6 prześcieradeł.
8 ćw. szerokie 15.50, 17, 18.50, 20,
9 ćw. „ 18, 21, 22.50 25,
10 ćw. „ 20, 21, 23.50, 28 - -  30.__________
Białe chustki do nosa płócienne najcieńszego gaf. 
1 tuzin zwyczajnych 2 , 2.40, 2.80.
1 „ średnich 3, 3.50, 4,50. 1
1 „ cienkich 5, 5.50, 6, 6.50 -  10._________
Prawdziwe francuzkie lub angielskie chustki ze 

szklistego batystu płóciennego.
1 tuzin 4.50, 5, 6.50, 7, 8.50, 10 — 20.

Ręczniki płócienne tuzinami 4-50, 5, 5.50, 7, 8, 
8.50, 9 — 10. 

najcieńsze adamaszkowe po 12, 14, 16.

Obrósy płócienne na sztuki we wszystkich rozmiar 
8 ćw., 10 ćw., 12 ćw., 16 ćw-. 18 ćw., 20 cw.

I 2, 2.50, 3, 3.50, 4, 4-50, 5. 5.50, -8. 
adamaszkowe po 3, 4, 5, 7, 8 — 10.

Ręczniki płócienne na sztnki 30-łokciowe 
7.50, 8, 8.50, 9, 10 — 15.

na łokcie 25, 30, 35, 40, 45, 50 cnt.

Garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób, czysto płócienne, 
najcięższego gatnnku: 

średnie na 6 osób po zlr. 6 , 7. 8, 
z przedniego adamaszku detto  po 8, 10, 11, 12, 14,

na 12 osób drugie tyle,
adamaszlcu atłasowego naz najprzedniejszego

osób 30, 35, 40.
12

Oprócz tego wszelkie gatunki białych i kolorowych 
nakryć pod kawę, białe i kolorowe serwety dese­
rowe, barchany, kołdry pikowe, spódnice damskie 
pikowe. Biały angielski szirtyng. Najnowsze ga­
tunki m ateryj kolorowych na koszule. Białe, cien­
k ie  p e r k a l e  w  w s z e lk i e j  szerokości Zapał W 
paski na poszewki i spódnice. Wszelkie gatunki 

piki letniej i wallesu.

C a ł k o w i t e  w y p r a w y
od i  do Z s? na aktadzie, tudzież  na zamówienia sporządzają sj? po każdej oznaczonej cenie.

Przy listownych zamówieniach koszul męzkich upraszam y o podauie objętości szyi.
Chcąc uczynić zadość wszelkim wymaganiom, koszule, które się nieprzydają . przyjm ujem y r po 

r# w rot, gwarantujemy za dobrą robotę, odpowiedni krój i za towar nieskazitelny. Ulnstrowane cenniki w 
a  języku niemieckim i francuzkim rozsyłaj, się na żądanie gratis.

»jk s ie n sn s
Z a p ro to k o ło w a n a  m a rk a  e » n  m ą  ąnm  ■m m ara  rn-.
o en ro n y  w kolorze zielonym J u  M J  J S I  M  U 3K

i złotym. c_ k, p a te n to w a n e  sp ecy ficzn e

MYBTjO do UST.
Jedyny ten racjonalny środek ta* do 

czyszczenia, jako też utrzymania zębów,
używa się z wislkim skutkiem zamiast różnorodnych wód 

podobnego rodzaju.
Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 złr. w. a.

Do każdej dozy tego mydła dodana jest brosznrkai 
pouczająca o użyciu, naj,.sana przez dr- C. M. F ab era , le­
karza przybocznego ś. p. cesarza Meksyku, pod tyiułem : 

__ _ „ Anleitung zur rationellen Pflege der Zahne u. det Mundes.“
Dostać można w niżej pomiecionych składach, również we wszystkich znaczniej* 

szych aptekaiil i handlach galanter.: we LWOWIE w apt. p. J .  Z arzyck iego  i A. Ber- 
U nera, w Krakowie u J .  J a h n a ,  w Stanisławowie w apt. F e r d .  S t e c n e r a ,  w 
Czerniowcacb w apt. A l t a  i K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w Białej u J ó z e f a  K n a u s a  
i^w handlu galant. R. F i a ł k o w s k i e g o ,  y. Krakowie w apt. A d c a  A l e k s a n d r  o- 

— A u g u s t K le in , e. k. Iiwer.iu nadworny, Wiedeń, Graben, 20.
Dla pomniejszej sprzedaży dają się znaczne korzyści. 3374 X—7

wi cza .

Uwiadomienia
co do pielęgnowania zdrowia i piękności włosów!!
Dla dobra wszystkich tych, którzy w skutek podeszłego wieku o ły s ie li, lub którym  włosy mocno wypa­
dają z powodu chorobliwego stanu, ogłaszamy niniejszem środek, którego słynność z powodu epoki s ta ­
nowiącej skuteczności na porost włosow przekroczyła granice Europy, i została stwierdzona tysiącznem i

k. Apostolską Mość Najjaśniejszego Pana^adaw alniajacym i rezultatam i.
granice

Jest to zaszczycona przez J. l . 
wyłącznym przywilejem

E  W  A  L I N  A
pomada wzm acniająca porost w łosów

w y ro b u  3
K a r o l a  M a l l y ,

której regularne używanie w jak najkrótszym czasie przeszkadza tworzeniu się łuski, tudzież fliwiZIlie
i wypadaniu włosów, wzmacnia podstawę włosów, pobudza peryferyczną cyrkulację, 
sprawia tym sposobem naturalny rozwój (»bulek włosowych, a pTzeto odrost włosów, i przy­

wraca włosom naturalne ciemne, młodzieńcze zabarwienie.
Dla usunięcia zastarzałej ł y s i n y  i do rychlejszego usunięcia uporczywego t w o r z e n i a  

należy używać w połączeniu z pomadą wzmacniającą podług przepisu także :

e w a l i n ę , esencję do porostu włosów i brody
Kilkutygodniowa próba z tem i środkami wyruguje niebawem nienaturalne ozdoby fryzjerskie,_ a 

młode niefałszowane włosy posłużą za świadectwo nadzwyczajnej skuteczuości tych środków. EseDCjU 
T iw ą iin a  do  p o r o s tu  w ą s ó w  r o z w i j a  j u z u  1 7 - le tn ic h  m ło d z ie ń c ó w  z a r o s t ,  a tysiące mło*

ziezy ma zawdzięczać swe piękne pełne brody tylko używaniu esencji Ewaliny do porostu włosów-
teny* 1 s ł o i k  pom ady  80 cnt. i z ł r .  1.50 w. a .)

1 flakon esencji z łr. 1 30 i 3.50 w. a. )wraz z PrzePlsem llzycia 
Pod adresem C h arles  M ally  w  W iedn iu , G e tre id em ark t 1. wypełniają się z le­

cenia tak w sprzedaży hurtownej jak i drobiazgowej tylko za przesłaniem gotówki lub za przekazem 
pocztowym.

S k ł a d y  s p r z e d a ż y  d r o b ia z g o w e j  z n a jd u j ą  s ię  :
W e L w o w i e  u Adolfa Berlinera apt. W O ł o m u ń c u  u A. C. Łederera.

» » Piotra Mikolasza apt.
M » Kuckera apt.
„ » I?. Hercoka kupca.

W B i e l s k u  u A. Hermanna.
„ B r z e ż a n a c h  u Barucha Fadenhechta.
„ C z e r n i  o w  c a c h u  Ignacego Schnircha.
” 6 r 5 ' t o w l-e u Alojzego Muszyńskiego.
„ K r a k o w i e  u Józefa Jabua.
» » u Leona Feintucha.
„ N ow  ym  S ą c z u  u S. Lichtmanna.

Ant. Jul. Maudry.
„ P r z e m y ś l u  u Ed. Machalskiego.
„ R a d o w c a c h  u Ign. Schnircha. 
„ T a r n o w i e  u W. T- A. Wielogórskiego. 
„ T u r c e  u A. Czymiańskieęo.
,  W a d o w i c a c h  u Zofii Ubma apt.
„ Z a l e s z c z y k a c h  u Józ. Kodrębskiego- 
„ Z ł o c z o w i e  u Wolfa Korkesa.
» „ „ O- Fadenchecbta-

3323 1—8
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JĘDRZEJ RUDOLF
b[pod 1. ?20y, obok ogrodu Jezuickiego, 
zawiadamia Szanowny Publiczność', że szyb­
kie i trwałe okucia koni po najniższych ce- 
3268 3—3 nach liczy, i tak: ” 
za śrubowane podkowy . , . po 60 cnt. 
* letnie „ . . ■ » 3°
,  odcyle „ 4

Dd przybicia starych podków śru­
bowanych lub letnich • • « 15

Ti

ś w ie ż o  zn iżony

2781 D r .  K a r t a o ł i  49—?
leczy słab o śc i w en ery czn e  i naskórne, 
jako te i osłabienia, "przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora­
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzieil od 2—4 
godziny, w domu p. Hausnera pod 1. 39 
m., przy ulicy' Długiej, obok techniki 
(Także i listownie pod ścisłą dyskrecją.)

T*T"

  1030 46-100
gkladu fabrycznego, 

o p t y c z n y c h  w y r o b ó w  
J. FEIGLSTOCK

rzedtem Neuhbfer 4 FeiglstocS w Wiedniu 
v erlS ngerte  K 5 rn tn e rs tra sse  Nr. 51.

vis-a-vis dem neuen 0p8rnhause. 
n k u l a r ?  w stal lub róg oprawne z najlapszem i pe- 

1 riskopfczneiui U ktam i, wyp-U a mb r j ś t i b  i |r -  1.20 
1 o t u l a r y  iwa,.a I a .y i s i M e  , z r- 2.50
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1 datto — -  ,  wszyldkretowaj „ ’ tr  3 . -
I detto » W stalowej „
1 detto mvisit)le .
1 detto w srebro opraw uy_.........................
1  detto w złoto oprawny .........................
p e r s p e k t y w y  t o a t r a l n e ,  achromatyćzne 
r  ozarno-lakierowaiie od ztr.

detto , w oprawca sltorzauaj ad zlr. 
detto w opraw, z kości stor,. od złr. 

I i a l o w i d y  najlepszego gatunku . . ztr.
P e r s p e k t y w ?  p o ł o w o  i a r t y l e r y j s k i e  

i -  po zlr. •24.— i -o •
M i k  r o s k o p y ,  l u p y .  r a j s c a j g i ,  p t  Y no  m i e r z  e, 

t e r r u o m )  t r y ,  b a r o m a t r y  itd. itn 
po najniższych cenach.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają słę. natych­
m i a s t  za pobraniem pocztowem. a aieodpówieduie przed 
mioty bywają wymiuaiatie na inne.

zlr. 3 . -  
z łr. 1-50 
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zlr- 3.50 
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ADAM ZAGORSKI
dr. medycyny, chirurgii i akuszerji, nni- 
wersytetu Bazylejskiego i Krakowskiego, 
oraz i okulista, zam ieszka ł w  R zeszow ie 
1. 157, Nowe miasto. 3315 2—6

Ekstrakt mięsny Liebiga
(E x tra c tu m  c a rn is  L ieb ig )

Wyrób towarzystwa w Ameryce południowe 
Liebig's Extract of Meat Company, 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
’/*> U  i ‘/» fun{a do ap te k i pod 
„G w iazdą*  2775 45—1

Piotra M ikolascha w e L w ow ie.

Ean denlifrice 
des CORDILIRRES

leczy szybko i radykalni© najgwałtowniej 
my ból zębów i wszelkie cierpienia, Z zę ­
bów pochodzące. — Użycie codzienne tej 
Wody, jak  również P ro sz k u  k o rd y  Hel­
skiego, zabezpiecza na zawsze zęby od 
próchnienia.

We Lwowie w aptece p. P io ira  Mi- 
ko lasza , w Krakowie w aptece p. B ru­
nona M iczyńskiego._________2831 12—20

Latarnie gospodarskie
do zupe łn ie  b ezp ieczn e­
go  o św ie tlan ia  s t a j e n ,  
j n a g i tz y n ó w ,  m ły n ó w .  

z-  p rw n ic . s try c h ó w ,
[ ct'"»<fitiłur* • p 0 cenach  :

| d "  1 ”z lr. 60 c e n t ,  2 złr. 20 
cent., 2 z łr. 80 c e n tó w ; 
w  w ielk ie j i m ałej licz-
b ie L

w łrtllra w wied“iu
E . J U la c  Mcubaugasse Nr. 1.
g g y 'Skład w szelk ich  gatunków  

lam p o le jnych  (M oderateur), karafi- 
now ych, lako  też  p rzedm io tów  ku ­
chennych  i do dom ow ego g o sp o d a r­
stw a p o trzebnych . 2847 11-12

QUIL A JA 3131
8—12

kora z drzewa amerykańskiego, najle­
pszy środek do prania wełny, materyj 
jedwabnych i wełnianych, jest na skła- 
» dzie w aptece pod Gwiazdą

P iotra M ikolascha.

Pierwszy i największy 

rted eńsk ich  i parysk ich

FORTEPIANÓW
rJ \.J S T A .  B A L K A
ve własnym domu pod 1. 2V. we Lwowie.

Majac od lat wielu stosunki z pierwszy- 
i fabrykantami we Wiedniu i Paryżu, i 
■zez wielką ilość instrumentów, które co 
iku od nich sprowadzani, jestem w stanie 
j cenach jak w żadnym innym składzie 
kowe sprzedawać. Ponieważ instrumen- 
’ te z fabryk przez wiele lat wypróbowa- 
zch otrzymuję, mogę za nie pod każdym 
zelędem ręczyć, i kupującemu pisemną 
waraneję za każde główne uszkodzenie 
a p ięć  la t  udzielam. W szystkie te in- 
rumenta, zaeżąwszy od wiedeńskich Strei- 
i era, Stelzh&mmera i Scbweighofera, pa- 
rzkich Herza, Blanchet etfil9, Harmonium
n ajsław niejsze j fab ry k i Schiedmayera, ja r
o też samogrającą szafę, która różne k a- 
ałki z oper wysryw*, sprzedaję niżej ce- 
, fabrycznej o 10 procen t. 3256 4—24

Wszelkie zamówienia z prowincji pod 
laraneją i natychmiast się wykonują

Połączenie w stanie ciekłym pierw ia­
stków, wyrabiających krew i kości, łatwość 
z jaką teu środek daje się upodobnić przez 
najdelikatniejszy żołądek," wreszcie nazwi­
sko zaszczytnie znane w dziedzinie umieję­
tności samego wynalazcy, oto są zalety, 
które zjednały temu preparatowi uznanie w 
całym świecie. Fosforan żelaza przywraca 
apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żołądka, 
u najskuteczniejszym jest dla kobiet cierpiących na 
białe upławy (blennorhoe), a szczególniej za­
dziwiające sprawia skutki, kiedy idzie o 
rozwinięcie eiałotworu młodych panienek, 
cierpiących Da blsdaczkę.

Fosforan żelaza przywraca siły wyni­
szczanym i nżywa się po krwotokach, przy 
powrocie do zdrowia, po ciężkich słabościach, 
osobom w ą t ł y m ,  dzieciom i  starcom, albowiem
jest tp środek przedewszystkiem tonicznyi 
pokrzepiający, ■“  30C6 4—16

Dostać można we L w o w i e  w aptekach 
pp. P io tra  M ikolaszu, B erlinem  i H a­
k e r a ,  w Krakowie w aptekach p. Brunona 
Miczyńskiego, i w aptece p. Redyka; w Bro- 
d ieh w aptece p. Franzosa; w Wiedniu w 
składach materjałów aptecznych pp. Raabe 
i R uder; w Rzeszowie w aptece p. Śzaittera; 
w Pradze u p. Fr. V S e t e S k y .
ojoo 13 —?______ Jestto nieoce

niony Środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw naj- 

uporczy- 
w szym  za- 

tw ard ze- 
niom , żółci, 

rnm nłenin 
żo łąd k a , za­
palen ia  ki 
szeb, b o le ­
ściom żo łąd ­
ka , w y rz u ­
tom  naskór- 
nym , gość­
cow i (reu ­
m atyzm ow i, 

podagrze,
b r a k o w i  regu larności mles* e c z n e j  w  w ie ­
ku kry tycznego  p rze jśc ia  pan ien  i w 
nurńle p rzeciw  w szelkim  słabościom  z
n i e c z y s t o ś c i  krw i i aep sa iy ch  hum orów
pochodzącym  . aJki <jauvina konser.
wilia Sie bez uszkodzenia przez czas bardzo 
Hłri i Wynalazca od niedawna przygotowuje 
fe umyślnie zastósowane do klim atu Polski.

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
P M ikolascha i Z. H akera  pod .Srebrnym 
„ 'jem  w Krakowie w aptece p. R edyka  

W dach  w aptece p. F ra n zo sa .

LONDON PARIS WI EN
zaszczycony przez J, ces, Mość znakiem złotego krzyża zasługi. 

j)o tą d  w  A ustrjack iem  p ań s tw ie  żad n ą  k o n k u ren c ją  n iep rześc ign iona 
jest ces- król. nadworna i uprzywilejowana

FABRYKA OBUW IA
L K O P O L D A  1 I A H \ T w  W iedniu ,

Główny sk ła d : Stadt, Kolnerhofyasse Nr. j ,  
dostarcza najnowszego i najstosowniejszego wszelkiego
W  o j *  i  -w - ■

znanego prawie w całej Europie z taniości, trwałości i elegancji: 
ąlir.liU CIELICE od zlr- 4.50, zlr. 5, zlr. 6. ztr. 7 para. 

l l f p z k i p  , ,  S-E;\J'.KJ*,>WE NADEK ELEGANCKIE od złr- 5 do zlr- 3-i l ś ę z k i e  TY CIELĘCE Z CHOLEWAMI od Ztr. 7 do zlr. 15. ________
n n n i u l :  JICCIKI SPACEKOWE od zlr 3, zlr. 3.50, ztr. 4, zlr. 4.50. zlr - .5, ztr. 6 do złr. 12, wę-
Ł F 4 1 I1 1 B H .I0  jfuff wysokości, kroju i ubrania, z rozmaitych materyj i gatunków 9kóry,

Buciki dla dziew c zą t!  dzieci ud /tr '' Ih 'A Itr' 2M'
W szelk iego rodzaju obaw ie negliżow e
WIA PANTAZYJNEGO na ulice, na polowanie i d o -^ lo nu.

dla m ezczyn, j dam. 0- 
prócz r o z m a i t e g o  OBP-

Za nadaslaniem długości i objętości nogi lub dogodnego obuwia wypełnia się każda polecenie natychmiast
z a  pobraniem pocztowem wartości-

G łów ny sk ład  dla Galicji u p. R u d o l fa  S c h w a r c a  we Lwowie, przy 
4>lacu Katedralnym, 1. 25. ~  SOSl 11—12

EMTĘE & C H A R L E S
COiFFEUKS et PARFI M U K

Lemberg, Place Halicki Nr. 378,
Mentlon łionoratole Paris 1867.

3294 2 - 3

Przebywając dłngie lata za granicą w celu wy­
doskonalenia się w sztuce fryzjerstwa, pracowaliśmy 
zawsze tylko w' najpierwszych zakładach w Europie, 
mianowicie w Wiedniu u Hipolita, fryzjera JM. cesa­
rza i Wys. dworu Jego, następnie w Paryżu u Feli- 
xa, fryzjera JM. cesarzowej Eugenii, a wyroby na­
sze własne zyskały na ostatniej wystawie powsze­
chnej w Paryżu pochwałę honorową.

Zwidzając potem główniejsze miasta Europy 
zatrzymaliśmy się dłuższy czas w Petersbnrgu a w 
końcu w Odessie, wszędzie składając próby naby­
tej zdolności.

Obecnie otworzyliśmy we Lwowie przy placu 
Halickim I. 378 pod powyższą firmą „Salou“, który 
na sposób paryzki urządzony, Szanownej publiczuości 
z najgłębszem uszanowaniem oddajemy w tem prze­
konaniu, że teu Salon pod względem wygody i usłu­
gi wszystkim wymogom odpowie, a przez słowność 
naszą i gotowość do wszystkich w skład naszego za­
wodu wchodzących usług także za domem, nadewszy- 
stko przez staranność naszą w wykonaniu fryzur dam­
skich ręką, w Paryżu w ypracow aną, nareszcie przez 
dogodne abonamenta i w ogóle cenę zawsze bardzo 
umiarkowaną, zjednać nam potrafi powszechne uzna­
nie i zadowolenie.

I

Ofiarując przytem Szanownej publiczności nasze 
piękne wyroby z włosów według najnowszych mode­
lów, jakoteż peruki dla dam i pauów na tiulu wło* 
siennym, po najumiarkowańszych cenach, tudzież wiel 
ki nasz skład parfumerji francuzkiej i angielskiej, 
oraz wszelkich innych do toalety należących ar­
tykułów luksusowych -  polecamy się Jej łaskawym 

^ względom.

EMIL.E Sc CHARLES

Passant des iongues annćes & 1’etranger pour 
uous perfectionner dans Part capilaire, ce n 'est que 
dans les premieres maisons toujours que nous avons 
travaillć, comme a Yienne chez Hippolyte coiffeur de 
S. M. PEmpereur d’Antricbe et de toute la haute 
cour imperiale, ainsi qn’ a Paris chez Felix coiffeur 
de S. M. Plmperatrice Eugenie. Nons sommes enfin 
parvenus h pouvoir donner a la derniere Exposition 
Uniyerselle de Paris un propre ouyrage qui nous a 
valu la Mention honorable.

Visitant en suitę les principales yilles de PEu- 
rope nous nous sommes arrćtćs plus longtemps h 
Petersbourg et enfin h Odesse, et partout nous avons 
reussi de prouver notre capacitć et la perfection que 
nous ayons aequise dans Part capilaire.

Maintenant nous yenons d’ćtablir a Lemberg P la­
ce Halicki No. 378 sous notre susdite firmę un Salon 
reglć a la modę de Paris qua nous mettons sous la 
haute protection du Public persuadćs : que cet ćtablis- 
sement ne mauquera pas de meriter Papprobation u- 
niyerselle et le plus haut contentement de Phonora- 
ble Public, ou la commoditć de Petablissement et 
Peleganee du serviee qui ue Iaisse rieu a desirer. No­
tre zeie et notre ponctualitć en tout ainsi que no­
tre empressement de seryir la haute Clientelle a de- 
sir dans sa propres demeure aussi: Pouyerture d'un 
ambouuement le richó assortim ent de parfumerie fran- 
ęaise et anglaise et de toutes sortes d’articles de ln- 
xe pour la toilette enfin le prix le plus modere a 
tout ćgard.

Nous nous flattons surtout de m ćriter les plus 
hauts egards du Public par nos ouvrages en fait de 
la coiffure de Dames que nous avous coutume d’ac- 
complir toujours avec la plus graude solicitude et 
uue subtilite qui nous prouve dignes de la haute Ecole 
que nous yenons de passee.

i

l
Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie

do lokowania kapitałów.
Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest znpelnie wolna od po­

datku i przynosi rentę O zlr. srebrem. Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6% sreb., a z uwzględnieniem 1aija.T/o-

Gotówka z tej pożyczki, n otow an ej i neg-ocjow anej na n a jzn a k o m itszy ch  g ie łd a ch  
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, i w a ją c  p ierw szeń stw o  na tychże in tab u low an e, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność.

Oprócz tego rząd król. w ęg iersk i ręczy  za rzete ln ą  w y p ła tę  p rocen tów , 
tudzież za wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań będą 
spłacane po 120 złr. srebrem za sztukę.

Uwzględnić wypada także n i to, że ponieważ bank n a ro d o w y  na z a sta w  
obligacyj tych pożycza 80%  ich w artości g ie łd o w ej, przeto w  takim  razie  
obrócon y  na zaknpao ich k ap ita ł p rzyn osi 18%.

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu, i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Ąmsterdamie. Tam też wypła­
cają się i procenta.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publi^gności, iż te obligacje są zawsze 
u mnie do nabycia.

•Tir*'-

3168 12—?
R ów nocześn ie  zaw iadam iam , iż kupony, na dzień 1. StyCZeia 1 8 6 9  

przypadające, srebrem  w yp łaca ln e , jnż obecnie wypłacam *

O .  M .  B R A U N .
.)*>

'.tK -

) u r

„ H A Z A
Węgierski Bank zabezpieczenia życia

w Peszcie,
z a ł o ż o n y  w  r o k u  1867,

Kapitał zakładowy 29000.000 złr. wal. austr.
(B inro w e L w o w ie :  Ulica 8 y k stn sk a  Kr. 130% ).

Podpisana Ajencja jeneralna przyjmuje pod szczególnie korzy- 
stnemi warunkami ubezpieczenia na życie ludzkie podług najroz­
maitszych kombinacyj, a szanownych kontrahentów uważa się za 
współakcjonarjuszów, albowiem

zysku, przez Bank osiągniętego, rozdziela się roczn ie pomiędzy nich.
Równocześnie zamierza Ajencja jeneralna usUanowió na pro­

wincji zdatnych ajentów nieposzlakowanej s^ąwy.
" Prospekta rozsyłają się bezpłatnie.

Jeneralna Ajencja i Banku „Haza”
dla Galicji i Bnhowiny.

3314 2 - 3
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Biblioteka i Czytelnie
•Ha drobnej szlachty w okolicy  

Tłum acza. J 1 j L
1 C Hasło „O św iato ludu* jest u nas na
porządku dziennjm i obiega cały kraj od 
jednego do drugiego końca. Ten szlache­
tny i zbawienny objaw narodowego uspo­
sobienia daje zaszczytne swiadetwo postę­
powi dziewiętnastego wieku i radością na- 
p wa serce każdego przyjaciela ludzkości.
A je d n a k  nie tajmy przed sobą, że owooe
tej oświaty, o ile ona się do włościan od­
nosi, dalekiej pozostawione są przyszłości, 
a to z powodu stereotypowej bierności, 
charakteryzującej przeważa; część naszych 
włościan.

Niech wszakże ta trudność nas nie zra­
ża; pracujmy z jednej strony nad oświatą 
włościan i kształćmy ich na rzeczywistych 
obywateli, z drugiej strony zaś nie spu­
szczajmy z uwagi pamięci, że jest jeszcze 
inna warstwa spoleezeńswto. która niemniej- 
sze ma prawa do naszej pieczołowitości, i 
względem której święty obowiązek niesienia 
oświaty powinien nam jeszcze bardziej le­
żeć na sercu, już to przez wzgląd na jej 
przodków, już dlatego, że jest materjsłem 
więcej inklinacyjnym, z którego przy nie­
wielkiej pracy — ręka życzliwa potrafi ko­
sztowny wykrzesać* .brylant.

Tym materjatem jest drobua szlachta 
po wsiach i zaściankach szlacheckich, a dla 
której niestety nic dotąd nie zrobiliśmy, 
wszystkie bowiem usiłowania nasze, oświa­
tę na celu mające, skierowane były wyłą­
cznie na miasta, aczkolwiek bez znakomi­
tego pożytku.

Tak jak troska włościanina rzadko k ie­
dy sięga poza swoją zagrodę i poza wrota 
swojej gminy, tak szlachta drobna lubo pod 
względem materjalnym mało albo wcale nie 
prześciga pierwszego, podziela dobrą i złą 
dolę kraju i czuje sercem narodu, wszystkie 
bowiem tradycje i wzniosłe uczucia odzie­
dziczyła po ojcach i w yssała z mlekiem 
macierzyńskiem.

W Galicji samej mamy przeszło 200 wło­
ści i zaścianków szlacheckich, a mieszkają­
cą tam szlachtę nazywają w języku urzę­
dowym albo dziedziczną* albo 'czynszow ą 
Pierwsza, lubo na małych obszarach osie­
dlom, nie była nigay w poddaństwie i nie 
miała panów nad sobą, druga zaś płaciła 
dawniej czynsz dworom i zostawała pod 
ich juryzdykcją. Co do wyznauia Dależy 
większa połowa drobnej Bzlachty galicyj­
skiej do łacińskiego, a mniejsza do grecko­
katolickiego kościoła. Jednakże ani różni­
ca posiadłości, ani obrządku nie wpływa 
wcale ca jej sposób m yśleuia; jest to za­
wsze owa jednolita, tradycyjnie rubaszna i 
poczciwa szlachta zagrodowa.

Aleć ta  Bzlachts, będąc zbyt ubogą, a- 
by korzystać mogła z szkół publicznych po 
miastach, ogranicza się zwykle na domowej 
nauce czytania, a oprócz elementarza i ksią­
żeczki do modlenia nie zna innych książek, 
ubóstwo bowiem czyni je dlań nieprzystęp- 
nemi. Dlatego serce się kraje na widok, 
że potomkowie uprzywilejowanych i nie­
gdyś światłych rodzin, a nawet wielu ro­
dzin historycznych, są, dzisiaj bez opieki 
publicznej, na pastwę obskurantyzmu i 
zdziczałosci rzuconymi; lecz niemniej ubo­
lewać należy, że nie umiemy wyzyskiwać 
tych drogocennych zasobów na rzecz cywi­
lizacyjnej potęgi narodu. Jest to więc nie- 
tylko aktem ludzkości, lecz zarazem świę­
tym o b o w ią z k ie m  n a ro d o w y m , p o d n ie ś ć  jak 
najrychlej oświatę drobnej szlachty przez 
zakładanie szkółek, biblioteczek i czytelń 
po wsiach szlacheckich, — i w tym to celu 
przemawiam do serc Rodaków w mocnem 
przekonaniu, że dotychczasowe zaniedbanie 
cpowodowane było jedynie brakiem inicja­
tywy, lecz gdy obecnie tę kwestję poru- 
szouo, znajdzie ona najszczersze uznanie i 
wszechstronne poparcie.

W Łąckiem, gdzie mieszkam, jest oko­
ło 80 familij drobnej szlachty, a oprócz te­
go w okolicy są włości szlacheckie: Cuey- 
łów, Grabowiec, Jezierzany , Kłubowce, 
Markowce, Nadorożua, Przerósł, Starunia, 
Żarski, Żywaozów itd.

Owoż przystępując od słów do czynu, 
i pragnąc po wszystkich częściach kraju i 
powiatach jak najwięcej znaleźć naśladow­
ców, postanowiłem w Tłumaczu jąko tu- 
tejszem mieście założyć bibliotekę, a w 
biizkicb wsiach szlacheckich na kfUM mil 
w promieniu pozakładać czytelnie, do k tó­
rych książki z pomnienionej biblioteki do­
starczane będą bezpłatnie. Oczywiście, że 
chociaż szlachtę drobną głównie mam na 
względzie, wolno będzie także miejscowym 
włościanom i małomieszczanotn korzystać 
z tej biblioteki i z tych czytelń.

Jako fundusz ua ten cel przeznaczyłem 
moje pisma treści gospodarskiej, prawni­
czej i beletrystycznej — i otwieram niniej- 
szem prenumeratę na

W IERNA DO GROBU
powieść w  2 tomach

p rzez  J .  1. F A S Z C Z E W S K IE G O .
Upraszam wszystkich szlachetnych przy­

jaciół oświaty o liczny udział w tej pre­
numeracie i — nie kładąc kresu ich wspa­
niałomyślności — oznaezzm cenę egzem­
plarza na 3 złr. w. a. — Imiona i nazwiska 
szanownych Przidpłacicieli i ich datki bę­
dą drukiem ogłoszone, a nakład ściśle do 
prenumeraty zastosowany, tak. że W ie rn a  
do g ro b u  nabytą być może jedynie w dro­
dze przedpłaty.

Prenumerować można u autora w Lu­
ckiem, ostatnia poczta Tyśmienica, (w Ga­
licji), również .we wszystkich krajowych 
ksi ęgarniach i redakcjach polskich dzien­
ników, które za potrąceniem 10% rabatu 
isczą mnie pieniądze prenumekacyjne prze­
syłać. a E J D s '/  »

Upraszam szanowne redakcje wszyst­
kich polskich pism perjodyczpyęh, sby ra­
czyły niniejszą odezwę ogłosić w ay^ych 
dziennikach.

Lackie dnia 15. grudnia 1868.
J .  I .  Faszczewskt

właściciel części dóbr Lackiego,

HEMOROIDY,
nawet zatar*ai6i można bardzo prędko w y­
leczyć przez użycie pomady p .' ROYER 
mającej własność roztwarzania i rozpędza­

nia. Cena b*r(}zo przystępna.
PAPIER ELEKTRO. MAGNETYCZNY
P. ROYER leczy reu iuatyzm y, b o le śc i 
k rzy żó w , s p a ra liż o w a n y  ja1j. również 
k a tary , iry ta c je  p ie rBi naczyń  o dde  
chow ych . 2726 21—24

S k ł a d  g ł ó w n y  W Paryłn przy nliey 
r- Marciua 225 — we L w o w i e w apte. 

ce P- P io tra  M ikolaschą, w Warszawie 
J* składzie materjałów aptecznych p. 
jc-Bo, w Wilnie w aptece p. Chrościckiegr.

św.

1 Księgarni* (łlBKYAOWHZA
przy placu Św. Ducha pod 1. 43.

i SCHMIDTA we
— poleca do prenumeraty

Lwowie

t

£pismo ilustrowane tygodniowe, dla kobiet, wychpdzące w Warszawie od października 1865 roku.
Cena prenumeraty kwartalnie 3 zlr. 80 cnt., na prowincji 4 zlr. 30 cnt.

i W Przyjmujejrówniei prenumeratę n t  czasopism* literackie, i mód tak w kraju jak 
za grauicą wychodzące, szczególnie ń a : B iblio tekę w a rsz a w sk ą ]— K łosy  — P rz y ­
jacie la  dzieci — T ygodn ik  illu s łro w a n y  w arsz a w sk i — P rz e g lą d  p o lsk i — Ue- 
b e r  L and  und M eer — I llu s tr ir te  W eft — B aza r Vlctori«. — J o u rn a l  des d a ­
mes et demciielles, i inne specjalna pisma: dla le k a rz y  — te c h n ik ó w — g o sp o d a rz y  
w iejsk ich  — p raw n ik ó w , tak w języku niemieckim jako też i we f ancuzkim lub 
angielskim,

NAKŁADEM  k s ię g a rn i I w  kom isie  wyszły w ostatnich miesiącach b. r. 
następujące dzieła :
G óra lczyk  K. (Anczyc) A b e c a d ln ik  z  h i s t o r j i  p o l s k ie j  z 21 wizerunkami lito- 

grafowanemi sławnych ludzi, z rycinami czaru. 1 złr. 25 ct., kolor. 2 złr, 
G óralczyk . D z ie je  P o l s k i  w 21 obrazkach, 11 arkuszy tekstu i 24 ryciu koloro­

wanych, oprawne 1 złr. 12 ct.
H orm anow a z T ańsk ich . K s ią ż e c z k a  do  n a b o ż e ń s tw a  d la  d z ie c i .  Wydanie 

tanie, ozdobne obrazem cbromolitog. N. P. M. Częstochowskiej, oprawne w p łó ­
tno angielskie 96 ct., w ozdob. opraw, ze złotemi wyciikami 1 zlr, 60 ot.

D ro g a  do zb aw ien ia  k s i ą ż k a  da  n a b o ż e ń s tw a  ozdob. 4 rycinami, opr. w płótno 
angielskie 1 złr. 60 ct., w skórkę ze złotemi brzegami 2 złr. 16 ot. 

C hm ielew sk i, J . W ią z a n k a  d la  g r z e c z n y c h  d z ie c i . Zbiór powiastek i opo- 
jgjwiadań, ozdob. 3 rycinami, oprawny 1 złr. " '

B o lesław ita  B. H y b r y d y .  Powieść spółczesna, 2 złr. 40 ct.
K o m o ro w sk i, B, <l e g  ta n .  Tragedja historyczna w 5 aktach 1 złr. 12. ct.
K opeć, J . (Brygadjer z czasów Kościuszko wy oh) P a m ię tn ik i ,  wydanie drugie tanie, 

ozdob. 6 widokami litog. i mapą Kamczatki 1 złr. 80 e t 
Nałęcz, A. G ó r a l.  Powieść apołeczna. 1 złr. 50 ct.
S tac h u rsk i, P. Trójka. Powieść, 2 tomy. 2 złr. 40 ct.

B ie s to ru tłumaczenia A, Bielówsklego iS tach u rsk i, P. Uuoagi n a d  la lo p ise /n
J . Wagilewicza 40 ct.
Z now ości o sta tn ich  literackich polecamy
T yc, K. Rolnictwo wobec postępu. 6 złr. 60 ct. — B o lesław ita . Dziadunio. 

3 złr. 60 ct. — M ierosław sk i L. Powitauia nar oi i  polskiego, tom V 6 złr. Z ycie 
Stanisława Jabłonowskiego. 4 tomy 5 złr. 40 ct. — B ocznik Towarzystwa naukowo- 
literaokiego w Paryżu, rocznik 1867. 6 złr. W id m an n  K., Fr. Smolka. W spomnie­
nie biograficzne 50 ct. ,

Na SK Ł A D  G ŁÓ W N Y  d la G alic ji i W . ks. K rak o w sk ieg o  otrzymaliśmy 
B ib lio tekę nauk moralnych i politycznych K. F o rs te ra  z Berlina, mieszczącą prace: 
Blanąuijgo — B astia ta— Chevaliera i w. i., niemniej Bibliotekę dla klas pracująeyóh 
d serje. Katalogi , przesyła się na źądauie gratis.

NUTY, TA N CE na karnawał 1869 :
M arek, L. Les Immortelles. Yalses. 64 ct. 3818 1—1

Tegoż. Mignonette, | Polka francaise.)
Tegoż. Les belles de Nuit. Mazurs.)

M ayer, G, Babette Valses. — Mathilde -Polka francaise 84 ct.
Wszystkie najnowsze utwory S tra u ssa  — Z ie h re ra  — G odfćeya jak  niemuiej 

w ydan ia  k la sy k ó w  m uzycznych  sławnej z taniości firmy lipskiej P e te rsa . Sonaty 
B eethovena wszystkie zą 2 'z łr. 70 ct. M ozarta  sonaty 1 złr. 80 ct. S ch u b erta  
80 śpiewów 1 złr. 80 ct. Wyciągi z oper D onizettego  — B ellin iego  — A u b era  — 
B ossin iego  po 73 ct. C hopina kompozycje: Mazurki złr. 2 ct 70. Walce 1 złr. 80 
ct, Polopesy 2 złr. 70 ot. Katalogi nut wysyłamy gratis franko.

Na p o d a rk i uo w o ru ezn e  doborowy skład dzieł illuscrowauycb w języku pol­
skim, francuzkim, augielskim i niemieckim od 1 z lr. 30 ct. do 130 z lr . z  rysunku  
m i D orego  — K o ssak a  — Z alesk iego  i iuoych sławnych artystów, jak również 
k s ią żk i do n ab o żeń stw a D unina — O łta rzy k  p o lsk i H ołfm anow ej — C icha 
Iza — F ija łk o w sk ieg o  i inue, w gustów, zagrauicznych opraw, od 2 złr. do 20 złr.

Zamówienia z prowincji załatw iam y o d w ro tn ą  p o c z tą .
 i —  ---------

Francuz
mówiący po polsku i po uiemiecku, reko­
mendowany przez kilka zacnych domów tu ­
tejszych, udziela lekcji języka francuzkiego ma- 
tjadą najpraktyczniejszą, oraz rysunków.

Ulica Wyższa Ormiańska pod 1. 141 
na 3. piętrze.

duszność, ch ry p k a , k a ta ry  zad aw n io n e
i wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 

ustępują w jednej chwili po użyciu 
B urek  n n tias tm atycznyc li d r. L ev a sse u r. 
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać możua we L w o w i e  w aptece 
p. P io tra  M ikolasza, w K r a k o w i e  w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego. 3134 5 —7

W

K T A  K O L B l S r p Ę !

materyj jedwabnych i towarów modnych
„zam K r u n p r i n z e n  von O e s t e r r e l c h 4*

Wiedniu Ecke der B ognergasse W Wiedniu
Poniżej wymienione przedmioty sprzedsja sie po cenach zniżonych. /  inate- 

ry j je d w a b n y c h  r " 2  «
Kolorowe tsfty , z czystegu jedwabiu, najnowsze w pasy 

łokieć po 1 złr. 40 ct. do 2 złr.
Atlas na suknie z czystego  Jedwabiu w e w sze lk ich  

kolorach łokieć po 2 złr. 10 ct.
K o lo row e, faille r~  L . „ od 2 złr. 50 ct.
Kolorowe grosgraius . . „ „ 2 złr. 75 ct.

Czarna zupełnie suknia jedwabna z gwarancją 18 złr.
Suknia z fulardu liońskiego w najlepszym gatunku (1) łokci */, szerokie) 12 złr 

_Wielki skład najuowszyeb materyj wełnianych.
Szczególniej uwagi godny 

S f f '  w ie lk i z a p a s  cierni lu s t e r  ' / ,  s z e r o k o ś c i ,  ło k ie ć  p o  35  ct. 1 
Wzory rozsyłają się na żadanie bezpłainie i franko.

289i ip — 12 i amant et Muller.

n a jta ń s z e  % ró d to  n a b y c ia .

1 . KO”
w e  L w o w i e  ( p r z y  p l a c p  M a r j a c k i m )

ma-

3286 3 - 4

Najmodniejsze czarne płaszcze 
Wierzchy do futer z najmodniejszych 

teryj wełnianych .
Wierzchy do futer z jedwabiu, rypsu, Gros 

grain i t. d. .
Żakiety z pluszu w wszelkich kolorach 
Garnitury (paletot, kapelusz i zarękawek] 
Jedwabne i aksamitnę paletoty watowane 
Szale berlińskie . . .
Chustki zimowe berlińskie

Polecenia uskuteczniają się prędko

od złr. i ę  i wyżej

„  w  2 5 r>

. f i . t/  L i
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S Ł AB OŚ C I  P E C H E R Z A
kanału u rynow ego  ł s ła b o śc i za raź liw e, leczą się wybornie przez użci» SYBOPIJ 
pana BŁAYN, jedynego, jaki w tych słabościach przez najlepszych lekarzy bywa prze­
pisywany. Skład główny u p. Blayn, aptekarza w_ Paryżu, ulica dąM archć Nt. II on ort* 7- 
we Lwowie w aptece p. P io tra  M ikolascha. 2749 7—lfi

P U  « - ■ »  ■ *  ̂ * ' . 1 * .  ■ - • m b
1  w  i t n t ^ a r d z i e

właściciel fabryki sikawek cztero- 
kolnych, tak ssąco-tłoczących, jako 
i tłoczących, nakoniec ręcznych, tu­
dzież właściciel l i jd w is a rn i ,  ob­
darzony pierwszą n a g r o d ą  w 
Paryżu na W ystawie powszechnej 

roku 1867 za

NAJLEPSZE SIKAWKI,
zaszczycony dalej medalami na in­
nych wystawach i uznaniem chłu- 
bnem świeżo na wystawie rekwizy­
tów ogniowych w roku bieżącym 
w Brunszwiku — poleca w s z y ­
s tk im  i n t e r e s o w a n y m  sik aw k i] sw e g o  w y ro b u , zb u d o w an e  
w e d łu g  n a jn o w sz e j k o n k s tru k c ji  z z a s to so w a n ie m  n o w e g o  w ła s n e g o  

p o m y s łu , już dzisiaj skwapliwie przez inne fabryki przyswajanego.
Zwraca się uwagę in­

teresowanych. że jako 
właściciel Iudwisarni, 
nabywa z pierwszej ręki 
materjały surowe, s któ- 
rych wyrabia n siebie 
części mosiężne i mie­
dziane, potrzebne do si­
kawek, które jak wiado­
mo, stanowią najważniej­
szy mechanfzm sikawki* 
jest przeto tylko * tego 
powodu w możności po 
najniższych cenach do­
starczać swoich wyrobów

Nabywcom zaręcza się 
przez dwa lata za dobroć

się bezpłatnie w tym przeciągu czasu 
niedokładppści wyrobu P ^h o d z iłj,

We

i trwałość
gotowością

sikawek, i z 
uskutecznia

te cnaprawę wszelkich nszkodzeń, jeżeliby

podpisany

i  d la

wszystkich głównych miastach Europy zało, ł

SfJEfcaŁjŁ ai w ,
lu d z ie  z  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o , ta k i

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  jest w  Krakow ie
E 6/ T y o g n io w e j o ch o tn ic z e j tegoż miasta, w którym nabyć
można (loco Kraków) sikawki po cenach fabrycznych za fakturą podpisanego. 

Naczelnik btrazy ochotniczej fcrakowskiej przyjmuje wszelkie zamówienia i u d o w »-

“ ° - r .  » ~ s £ « 8 « £  r
StosownieW P K  Szanownym „ - - d° ^ y?-3Z0gJ ??Io]zen la , polecam rzeczony SKŁAD SIKA- W Ł K  szanownym gminom miejskim i wiejskim, pp. właści ’ ' 

ziemskich, oznajmiam oraz, że skład ten znajduje 
Szpitalnej, obok małego Rynku. się

icielom fabryk, domów i dóbr 
w domn pod 1. 378 przy ulicy

Kr»i,A  ̂ . Cenniki przesyłam  na żądanie.
Kraków dnia 27. października 1868. w  i.'...................

W y d aw ca; W ita lis  W . Smochowski. W łaściciel: Jan Dobrzański. D ru k  K ornela  P illera ,


